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KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Nowy akt polity ;i faktów dokonanych
Niemcy zrywała pakt reński. Wojska niemieckie zająły strefę 

zclemilitaryzowaną 
Propozycja pojednawcza Hitlera w stosunku do Francji
Niemcy wręczają 

memorandom
P a KYZ. (Putl. Agencja Havasa donn 

u  z Berlina: anmusadornw ie W ło ili,
Francji. Angiji i belgijski charge d‘af- 
falr»- udali .się dwiś zrana do urzędu 
spraw zagranicznych Rzeszy. Voi» Ne u 
rath zapoznał ambasadorów7 z dokumcn  
teni. preey z u jącv m obecne sla iuw  >sk« 
Rzeszy wobi c Locarno oraz postano­
wień traktatu wersalskiego, dotyczących  
strefy zdcm ilitaryzowanej. \o ta  rządu 
niem ieckiego została doręczona o tej 
sam ej godzino w Rzymie, Paryżu. Lon­
dynie i Brukseli.

Nota ząwiera wypowiedzenie trakta 
ton  Im-arneńskieh przez Niem cy. Itząd 
niem iecki proponuje mocarstwom, syg 
natar juszom traktatów loearneńskieh. 
wszczęcie nowych rokowań cclejn za 
wareia nowego układu. Rząd Rzeszy 
proponuje nawet powrót Niem iec do Li 
gi pod pewnemi warunkami.

BLRLI.N, (Pat). Dzi-, w godzinach po 
rannych przyjęci zostali na W ilhełtu 
sbuM c ambasadorowie Francji. W icl- 
kiej Itrytanji i Włodji oraz pos»“l belgij 
ski, którym wręczono tekst niemoraii 
dntn, odczytanego dziś w Reichstagu 
przez kaueicrza Rzeszy. Rów noezi-śnie 
ambasadorowie niemieccy w Paryżu, 
Lon<lvnir i Rzymie oraz poseł niemiecki 
w Brukseli otrzymali polecenie złożenia 
niemorandtim o tej samej treści rządom  
przy który eh są akredytowani.

WARSZAWA, (Pat). Dnia 7 m an a  
minister spraw zagranicznych p. Jozef 
iłeek  przy jął ambasadora Rzeszy niemie 
ekiej p. run Moltke. który mu wręczył 
meniorandiim rzattu niem ieckiego dorę 
ezone równocześnie w Puryźn. Londy 
nie, Rzymie Brukseli i Pradze pozosta 
jąee w związku z deklaracją kanclerza 
Hitlera w Reichstagu.

R E A K C JA  F R A N C J I.

PARYŻ, (Pał). W dniu dziisejszym  
w godz. 15 preinjer Sarraut udał się do 
pałacu elizejskiego, celem przeprowa 
dzeniu konferencji z prezydentem Lcb 
run.

PARYŻ, (Pal). Minister sprat zagra 
nieznyeh I7 lundiu od godz. 4 pu pnł. kon 
ferował bez przerwy z posłami i araba 
sadoranti poszczególnych krajóv przyj 
niująe kolejno: ambasadora angielskie­
go sir Jerzego d erk a , ambasadora włu 
skiego Cerrutrego, następnie ambasado 
ra sowieckiego Potiem kina. Po konfe­
rencji z Potu ni kinem min. Flandiii przy 
jął radcę ambasady polskiej w Paryżu 
Frankowskiego, a wkońeu posła czesko 
słowackiego Osusky'ego.

Zapowiadana początkowo na dziś ra 
da ministrów odbędzie się dopiero jutro 
o godz. 10 rano, pod przewodnictwem  
prezydenta republiki w pałacu elizejs­
kim Dzisiaj v .eezorem po przeprowa 
łtzonycli przez min. Flandina kon teren 
ejaeh dyplom atycznych, ma się ocibee 
u premjera druga w7 ciągu dnia konfe  
reneja, w której oprócz kilku ministrów 
weźmie prawdopodobnie w dalszym cia 
gil udział szef sztabu generalnego.

Przemówienie Hitlera w Reichstagu
Posiedzenie Reichstagu

BERLIN, (Pat). Posiedzenie Reich­
stagu rozpoczęło się punk tua ln ie  o godz. 
12. łN« ławach rządow ych zasiedli c/łon 
kaw ie  gabinetu, zaś lawy poselskie zaję 
li członkowie Reichstagu w bruna tnych  
m u n d u rach  z odznakam i pairtyjnenb. I.o 
że wszystkich przyw ódców  part.ji wypel 
monę są do ostatniego miejsca. Wklocz 
n< jest ogólne, jiapięcie \y przewidywa 
niu wyilarX( nia o wii llGem znaczeniu 
politycznem.

O twarcia posiedzenia oczekiwano w 
Bt rlinie z og ram nem  zaioicresowaniein 
i powszechnem  poruszeniem.

Wimrmo że fakt odbyw ających się 
w ostatnich dniach  n a rad  gabinetu ani 
wvm ki icli nie zostały podane do windo 
mości, caał  huhiosr  interesowała się 
p r /en ik a jącem i do ogółu wersjami, uś­
wiadamia jąc sobie doskonale wyjątko 
wą dor.iosłośi powziętych na wspoinnia 
nych nar.u iach uchwal, k tórych  . wy ra ­
zem będzii dzisiejsza deklaracja .  l)o os 
stalnicj chwili w kołach dobrze  poru 
form ow anych panow ała opin ja, że dekla 
racja dotyczyć będ, ic s tanow iska rządu 
Rzeszy w o lne  przewidzianej ra ty f ika  
( ji pak tu  francusko— sowieckiego.

B l.ttl.lN  (Pat). Na wstępie mowy scharaktr 
ryzował kanclerz -Hitler rozwój ep»k> powojen  
ii«j, od chwili zawarcia pokoju.

UROK 14 PUNKTÓW WILSONA.
Po przez krzyki wojenne, groźby, skargi, za 

klęeia i uprzedzenia — mówi! kaueterz —■ do

tarto de o .zu ć ludzkości I-I punktów orędzia 
Wilsona. Urok tych tez polega! na tein, że 
usiłowały one w swojej niezaprzeczonej wiel 
kośeii dać współżycia narodów nowe prawa 1 
wypełnić je nowym ciuchem. Zv 1i|wtó narody 
nietylko zewnętT/.nle, lecz zbliżyć je również

WOJSKA NIEMIECKIE
zajęty stratę zdemilitaryrowaną

BERLIN, (Pat). Z Nadrenji donoszą, że d z ii w godzinach porannych 
przekroczyły granicę strefy zdemilftaryzowanej oddziały wojsk niemiec­
kich, oosadzając garnizony w Koblencji, Frankfurcie n/M, Moguncji 
oraz Kolonji.

Wkraczające oddziały witane były owacyjnie przez tłum y ludności 
miejscowej. Reorganizacja wojskowa strefy nadreńskiej spoczywa 
w rękach płk. sztabu generalnego Kurta Gailenkampa. W całej strefie 
nadreńskiej obserwować można wzmożenie akcji policji państwowej.

KOLONJA, (Pat). O godzinie 14-cj wkroczył dc Saarbruecken 
bataljon l-szy, Akwizgran obsadzony został przez dwie kompanje 
o godzinie 17,30.

Francja obsadza fortyfikacje 
na granicy z Niemcami
PARYŻ, (Pnt). Agencja Havasa o g iim a  następujący komunikat: Nie 

śnieżnie od zwrócenia si ędo Bady Ligi Narodów pro jct tdw aiu gu przez 
r/.ąd francuski, a prawdopć-dabn'1 i przez rząd belgijski w sprawie pog 
wnłccniu przez Niemcy artykułów 42, 43 i 44 traktatu wersalskiego oraz 
jednostronnego wypowiedzenia traktatu fokam i leskiego. wladzi frsuiuTis- 
kie podejmują zarządzenia oehrouuc, uważane za nic rbędne wskutek za- 
jęria przez wojska niem ieekie strefy zdem iiitaryzowane j. U lin  w oswiad  
ezeniu, złożonemu dziś rano przez min. vo» Neuratha. ambasadorowi 
Francois Poneet, zajęcie tej strefy nie jest tytka syniholieziie i dokonane 
przez niewielkie oddziały, Irez przez znarzne siły. które wraz z zieloną 
polieją v> łączoną dzis do Keietisv,eliry,_są tak liezne, jak i siły Iraiieuskie. 
stdi jonująei na frniieiiskim brzegu Itenii

Z dniem jutrzejszym v «bodzi w żyeie zarzad/.ein, bi zpieezeestwa. 
a m ianowicie obsadzone zostaną przez oddziały wojskowe fortyfikacje 
i odcinki położone między fortyfikacjam i. Urlopy w armji również z dn. 
jutrzejszym zostają cofnięte, a przebywający na urlopach zostaną odwti 
łani dn swych oddziałów'.

wewnętmule, w itza jn n n on  pn ,/an ou au lu  t 
zrozumieniu. Naród niemiecki wierzy" tym te­
zom z rozpaczliwy ni wysiłkiem i  z tem razpo 
czgł zyoii w .swoim najcięższym okresie. Wszy 
sey byliśmy po przez wiele lat ofiarami tej fan 
tasiycznej wiary, a li insamcru przcdmioteio 
strasznych skutków W ciągnięci zostaliśmy w 
wojnę, z któri{ n ie ponosimy whiy lak sarno 
jak każdy luny naród.

PEŁNE I BOSKI NIEPOKOJU.
Ale nietylko mj — ciągnął kane-erz — po 

bici, przeżyliśmy przeobrażenie tego uilrażn no 
włJ epoki rozwoju ludzkości na po/ałcwanji 
godną rzeczywistość. Przeżyli je równ'eż 1 zwj 
clęscy. Okres dzielący ludzkość od chwili Wer 
salu stanowi dostateczny przeei.ig ezasą. aby 
mm wydać wyrok o ogólnych tcndcncach  no­
wego rozwoju. Zamiast gorących uczuć, wywo  
lunia odprężeniu Indzkirh sprzecznosef. prfeijr 
wainy pełne troski, niepokoje, które zd a>  się 
nic zmniejszać, lecz niestety wzrastać- nowy po 
kó j, który zamknąć miał ostah ezntc wojnę, stal 
>ię djaboliezuym pasmem n o w y b  w-atk, wj 
wołująceui coraz to nowe wewnetrzne i zew­
nętrzne niepokoje.

TRAGICZNE liO Z aA ltO W A N IK .
l.zyZ moziu* się dziwić, ź.c wraz z tuk tragi 

czuciu rozczarowaniem wstrząśnięte, została za 
ufanie narodu do .sprawiedliwości, do po zad 
ku iata, który zóajc się w tak katastrofalny 
sposćib nie dopisywać. Należy zważyć, że od 
tego czasu wzrosło napięcie pomiędzy naroóa 
m* bardziej, niż kiedykolwiek dawniej ttewolu 
cjs bolszewicka wyciska na jednem z natwięk 
szych państw świata nietylko zewnę'rzne piętno, 
lecz stawia je w stosunku do innych narodów  
w ntedajaeej się przezwyciężyć sprzeczności, 
zarówno pod względem światopoglądn. iak 1 
wiary. Załamują sie nietylko ogolntu - ludzkie. 
gospodarcze, -.lub polityczne pojęcia, grzebiąc 
swych dotychczasowych przedsławtctcli, partje, 
organizacje i państwa. Naruszony zos"aie cały 
świpf nadprzyrodzonych wyobrażeń, defron'zn 
je się Boga. niszczy sie dom, rcligję i kośc7ót, 
niweczy żyeie zagrobowe i proklamuj, na to 
miejsce żyeie doczesne pełne męki !akr. f■‘li­
na realność.

(iDokończenie na sir 2-ej)

Rada L. N. ma być 
zwołana na 12 b m,

GENI .WA. (Pał). W edług krążących  
tu pogłosek, należy liczyć się ze zw oła­
niem nadzw yczajnej,sesji Budy Ligi Na 
rodów na czwartek 12 b. m. Podobno 
rząd friineiiski ma w tej sprawie zwró­
cić się do sekretni-j*tu Ligi,

U ŁOM DOPATRUJĄ Sil) DLA MEB1I 
KORZYŚCI. LECZ NIEPOK OJĄ Sil, 

O Al STB.ii;.
RZYM jPat). W ypowiedzenie przez 

it-.es/ę uiesijieęiką IraJ tatów IcK-arneńs- 
kich nie wywołało dotychczas reakcji 
ani /< sirony prasy Eeszysiowsl.iej, ani 
/e  Strony v loskich ezynników rządo- 
wych. V\ chw iii oiiecnej syg'ualizowae 
nni/iia jedynie )dAstroje opinji jiubliez 
nej. która w decyzji rządu Rzeszy dup i 
truje się dla W łoch stron korzystnych, 
p o n iea a / decyzja la stawia mocarstwa 
wobec wielkiego zagadnienia europejs 
kiego, które z konieczności usunąć musi 
na pian d a ls/y  k w o tję  ahisyńską.

Równoe/.eśnie \, kołach włoskiej o 
ptnji jiulilieznej wyrażana jest obawa, 
aby sprawa iiadreiiska nie stała się pre- 
ei-ilensem df-i kw istji anstrjackiej.



7 ..KI HJ3'.I!" i  dnia S niiiriJi lłł«'Mi roku.

Krótkie splecie t
D n n  IR m arca  103R nieoczekiw anie 

dla całego świata  w prow adziły  Niemcy 
obow iązek powszechnej s łużby wojsko 
wej. „Jednostronncin  i bczpraw nprn“ — 
jak  głosiła nota francuska  — zarziid/.e 
n ic in p rz e k re ś l i ł a  zosiała d e  f a c t o  
cała część t rak ta tu  wersalskiego. Żadne 
z mocarstw , ,zw ycięskn b“ , jak rćrwuierż 
Liga N iro-dńw nie przedsięwzięły n icze­
go cob \ realizacje decyzji Hitlera po w ­
strzym ać mogło. Uzbrojenie się Niemiec 
stało się fakti-m, nad  którego legalnoś­
cią czy nielegalnością dziś już n ik t  się 
nic zastanawia

W niespełna rok -po/nicj. (In. 7 mar 
ca ŁUSC d a je  kanc le rz  Rzeszy roz.kaz 
wojskom niem ieckim  w k r o ć  z e n  i a 
i ' a j ę c i a s t r 11  y n a ii r e ii s k l e j  
zdeinibtaryzowatioj na podst iwie a r ty ­
kułów  42. 48 i 44 tegoż trakt a tu wersu! 
sk;ego. o raz t zw pak tu  reńskiego, za ­
wartego u  LocaiTio Hj. X. 192.) i podpi 
anego w ostatecznej form ie  w Londv 

nic 1. XI1. 192a. Krok ten jest poprze­
dzony wywiadem , (patrz Nr. RS Kurj. 
Wil.“ .) w k tó ry m  Hitler za pośrednie! 
wein 1 rSmcusJ iego dziennikarzu r o b i  
K r a u c j  i d a il, o lk d i <1 ą c c p r o p o ­
z y c j e  co do utrwalenia pomiędzy te- 
mi państw am i pokoju. Wreszcie, w ino 
wie wczorajszej, uzasadn ia jące  i jed n o ­
stronno zniesienie n ad r i  ńsikiej strofy /.de 
military zownnojy ponownie zapewnia 
dyk ta to r  V'emiec cały świat o swojej 
woli pokojowej.

Rzecz jasna, trudno  jest 'r zu cać  z 
s ie b ie  zobow iązania i głosie, że się to  
ozyni w innym  celu niż w pokojowym. 
Ale trzeba przyznać, żt w wyw odach 
Hitlera u derza  nuta szczerości, kiedy 
mówi on o chęci porozum ienia  się z pań  
slwann niegdyś zwycięskieini. -W szcze­
gólności. względem P’rancji  i Relgji 
ton w ynurzeń Hitlera jesl stale bardzo  
uprzejm y, mimo, żo bynajm nie j  po tam  
tej stronie wzajemności n ie  wywołuje.

Re/pośrednią  przyczyną krok u nie 
mieckiego imają być według deklaracji 
kanclerza , t r a k t a t y .  V a w a r t e z 
- S o w i e t u  ni i przez sąsiadów Rz.esr y : 
F ranc ję  i Czechosłowację. Rznd nieinio 
eki dopatru je  się w nich ostrza sk iero­
wanego przeciwko swemu kra jow i i 
w następstwie tak u j oceny —  z ł a  m a- 
n i a p o d a t a  w  p a !k f u r  e ń s k i e g o. 
W łasny krok uw aża  ’l \ !ko  n a  konsek  
weueję polityki swoich kon trahen tów .

Prasa  niemiecka już oddaw na pro 
iv ad 'i t i  k am pan ję  przeciw ko trak ta to m  
paio tw  centrah ie j  i zachodniej Uuropy 

/  Sowietami. Jednakże  n ie  spodziewano 
się aby T e a k c j a  niem iecka w yraziła .się 
w t a k  r a d y k a l n e j  1' o r  m i e. Va 
wet zwołanie Reichstagu nie otworzyło 
jeszcze k a r i  Hitlera. W  tych w arunkach  
wczorajszy k ro ' ,  jego wywoła niezawod 
nie b  a t  d z o p o w  a ż n e s k u l k i 
Nie oczekujm y jednak, aby stało się cos, 
eo będzie zasadniczo odbiegać od do 
łychc/aso-wy eh sposohow reakcji państw  
„zwycięskich" na system atyczne wyswo 
jiadzanie się Nit iniec spod przepisów tra 
ktfttu wersalskiego, mimo, iz napięcie 
s tosunków może chw ilow o być hard/.o 
znaczne.

Motywy i najbliższe cele posirmęi ia 
rządu  Rzeszy n  i e d o l y e /  ą stosun 
kow polsko— niemuaikieh, k tó re  są o- 
p a r t t  na rbe/poserdnich. dw ustronnych  
z.ohow .azaniach. T en  rodzaj regulacji 
stosunków nuęd/.ypanstwuwycli w ysu­
wa zaw.szi strona niemiecka j a k o  
p r  y . k ł a d  wobec innyeb państw.

Oczy wiście, nie znacz\ to. aby Pol 
sk a  mogła po/.ostae obojętna na w y d a ­
rzenia u lak wii Ikiej skali, k tó re  nie 
w ątpliw ie mogą poważuiie w płynąć na 
bieg dalszych w ypadków  i s losunków < u 
ropejskich. Polityka polska dbać musi 
o to aby nie ponosić strat za cudze w i­
ny. a jednocześnie zapobiegać takiem u 
układow i rzeczy, k tó ry b y  osiągniętą 
przez nią w ostatnich latach stabilizacje 
dosiinkuw sąsiedzkich w niwecz miał 

obrócić.
W rozgryw kach t. zw. wielkich m o ­

carstw prowadzonych wr imię ich w ł a  
s n y c h  e g o i s t y c z n y c h  in te re ­

sów, nie może Polska stać się p ionkiem , 
lub satelitą. Mocarstwa swój egoizm i 
bezradność zadem onstrow ały  wielokrot 
nie. Konferencja rozbrojeniowa, kom 
nikt wschodnio a/lyeki, wreszcie woj 
n a  włosko— abisyńska —- wszystko to są 
przykłady , że opieranie s ię  o h e c'ii i e 
w polityce tmiedzwnarodowej na a r tyku  
łach, form ułkach  i rezolucja -li jest oszu 
kiwaniem  samego siebie, je z e'li się dla 
poparcia  swego praw a i swego stunowis 
k a  (Kiprzesta je j e d y n  i-e na tych  
argumentach.

'Vcz.orajszy kruk Niemiec jesl nie- 
w ąlpliw ie n i c  b e z p i e c z <m! s t w e m  
d l a  p o k o j u  europejskiego, choćby 
jego naruszenie1 nieleżało w intencjach 
rządu Rzeszy W ywołuje on podrażnić 
nie i wnosi elementy niepokoju w sytua 
cje europejską. Ali cały szereg błędów 
polityki mocarstw  zachodnich przyczy 
nił się  również znacznie do tego kró t 
kiego spięcia. Zażegnanie niebezpieczeń 
stwa pożaru  jest obowiązkiem  tyeli, k tń  
■zy nie stracili poczucia  praw dy, że E u ­

ropa stała się już wobec potęg św iato­
wych pewną j-edm o ś c i ą ,  którą we 
wspólnym interesie E uropejczyków  trze 
ba zachować i obronie przed zniszcze­
niem  od wewnątrz. Testis

s. 1 P-
A n to m n a  z  K o w z a n ó w

Napoleonowa ' łubin  a
po długich i cltjżkich cietpieniac i ipatrzona Sw. Sak-am entam l zmarła w dn. 6 rr arca

19^6 i. v  wieku lat 74 
Wyprowadzenie zwtok z domu żałoby (zaul Zdrojowy 4 —1) do kościoła Bernar- 

dynów odpędzie s ię  w niedzielę dnia (. marca c godz. 6 ej po pot.
nabożeństwo żałobne w tymże kościele i poęrzeb na cm entarzu Bernardyńskim  

nastapi w poniedziałek dnia 9-qo marca o  godz. 10 rano,
o czerr zaw iadam iają krewnych, przyjaciół i znajom ych DZIECI I WNUKI

Francja zwróci się do Ligi Narodów
1’ARYŻ. ('Pat). HavHs donosi: O godz. 

V9.30 po naradzie  m iędzym inis te ria lnej  
iii La i. Utfln-dhi na konferencji p rasow ej 
złożył deklarację , w k tó re j  sprecyzow ał 
s tanow isko Eraneji wobec dzisiejszych 
oświadczeń kanc le rza  Hitlera, s tanow ią 
cych jednostronne  zerwanie przez Niem 
cv t rak ta tu  lókarneńskiego.

FJtńńJHli m . in p rzypom nia ł że ilu. 
2)1 lutego przesiano am basadorow i Iran  
rusk iem u w Rerlhlie polecenie, aby u- 
zy.skał aiidjóiwję u kanclerza H it lc ra ;dla 
po in form ow ania  się o podstaw ach, na 
k tórych  kanc le rz  chc ia łby  oprzeć zbliżę 
ni< f ran cu sk o —niem ieckie .

Dziś / r a n a  am basador francuski o- 
tr/.ymał tmomóranduim niemieckie o jed 
noslro-naieun wypowiedzeniu t rak ta tu  lo-

kam eńsk iego . Rzad niemiecki nadal pa 
k łowi francusko— sow ieckiem u całkow i 
cie n iedok ładną  interjiretację. Mubasa- 
rlor francuski zapytał dziś zraua, czy 
wręczenie mu m em o ran d u m  stanow i od 
powiedź n a  s lo rm ułow ane przezeń py­
tanie o oodstaw ie porozum ien ia  franens  
ko—-niemieckiego. O dpowiedziano m u  
na to twierdząco.

Rząd francuski uważa za sw ój obo­
wiązek zwrócić się do opinji publicznej, 
nie przesądzając narazić innych kroków  
Rząd francuski wrchodzi w kontakl z 
przedstawicielam i inych państw dla za 
oponowania wspólnie przeciw jedno­
stronnemu w ym ów ieniu traktatów. Rząd 
francusKi zgoanie z tran hitem lokam eń  
sklm  zwróci się do Rady Ligi Narodów.

Przemówienie Hitlera w Reichstagu
(3)okończenif ze  słr. 1-ej)

Wszelkfr zło pochodzi z Traktatu 
Wersalskiego

K ancleci oąwiadczyt następnie, że  jcM I  
przedstawia legi. rodzaju n » «  asama, la nie w  
tym eclu, aby wywołać srozum .enie dla „wlet 
kości okresu, w  którym żyjemy*1, lecz larzej, 
■by udowodnić niezgodność duchowej 1 rncw . 
wej pracy tych, którzy ongiś uważali się z* po 
wołanych do obdarowania św lala nową epoką 
rewolucji. Podkreśliwszy, że nie Niemcy po h> 
(zą winę za wytworzoną sytuację i rozwój wy 
padków. kanclerz "iiignąl dalej; IłOZWÓJ TEN 
KOZPOR/.AL SIĘ OH OWEGO NIESZCZĘSNE 
GO LKCAÓU, KTÓRY KIEDYŚ UCHODZIĆ, BĘ 
DZIE W HISTORII ZA 1'R/YKI.AD RUDZKIEJ 
KROTKO W ZIUK.ZNOSCI 1 BEZMYŚLNEJ N4 
MIĘTNOŚCI. Z duchu lego układu wynikło, 
przy jego ścislcin związaniu r  uko-nstytuowa 
ulem wspidiioty narodu w, obciążenie Ligi Naro 
dów, a temsamem pozbawienie jej wszelkiej 
wartości. Od tego czasu nastąpi! podział świata 
na «:wyeiężoiiye>h 1 zwycięzców. Z ducha tego 
traktatu wynikło również krótkowzroczne zalał 
wlanie licznych politycznych i ekonomle/jiyeh  
■/agadulcn świata.

W MU NKI t sRUKOJFMA.
Jeżeli le psychologiczne zagadnienia — mń 

wił kanclerz — omawiam tak obszernie, lo czy 
nię to w letn przekonaniu, że bez przeobrażt 
nia poglądów na rozwrój naszych mięazyoarsj 
dowyoh słosunków. nie aojdzie do rz'-czywist 
go uspokojenia. lsłn>eją dzis poółycy, którzy, 
jak się zdaje fizuja się dopiero wówczas pew-

nymi, jeżeli wewnętrzne słosut.ki sąsiednich na 
rodow są  w możliwie najgorszym stosunku do 
tych m ożliwości życiowych.

Chciałbym by naród niemiecki nauczył się 
widzieć w narodach historyczne realności, któ­
rych pozbycie się życzyłby sobie może fanta- 
stn, które jednak faktycznie nie dadżiT się w 
żadnej mierze usunąć.

IMKSTi;!* POLNKI DO MOR/A.
CHCIAŁBYM NAWET —  CIĄGNĄŁ DALEJ 

KANCLERZ —  ABY NARÓD NIEMIECKI RO­
ZUMIAŁ WEWNĘTRZNE MOTYWY NARO 
n o w o  - SOCJALISTYCZNEJ p o i  ITYKI ZA­
GRANICZNEJ, KTÓRA NP. RÓWNIEŻ BARDZO 
BOLEŚNIE ODCZUWA ŻE DOSTĘP 33-MIIJO  
NOWEGO NARODU DO MORZA PROWAOZł 
PRZEZ NIEGDYŚ NALEŻĄCE 1)0 RZESZY TL 
ItYTOIOUM. Chrinłbym aby uznał za n im et  
sądne, bo niem ożliwe popmstu zaprzeczenie 
tak wielkiemu państwu dostępu no morza. Nie 
możr być z s< W m  I u  lem rozważnej poll srkl 
zagranicznej doprowadzanie do stanów, które 
następnie i  konieczności wolałyby natychmiast 
o zmianę. Jesl „praw dzie możliwem, że poltty 
cy zwłaszcza powotnjąc- się na przemoc mogą 
dopuszczać się tego rodzaju pogwah-eń nataral 
nyeh interesów życiowych, lecz im w'ęcej I 
częściej i kn. donioślejsze są ttgo rodzą lu wy 
jiadki, w któiych sie to zdarza, irm większe 
staje się psrcie do wyładowania kiag-omać.zc 
nych pogwałconych sił 1 estcrgji1*.

Nie odrzuca współpracy z Rosją, 
lecz z bolszewizmem

Jeżeli dziś m oi międzynarodowi przeciwnicy 
zarzuca|ą mi, że odrzucam i wspńlpracę z  Uo 
14, to mnsze rai po wiedzieć na to, ze nic adrzn 
cain i nie odi zucafem wspó pracy z Rosją, lecz 
i  liolszcwlzmcm. s ’ęgaj;;cym po władzę nad 
światem. Jako Niemiec koruam swój naród, oś 
władczy! kanclerz I ntt: chcę dopuścić do tego, 
aby groźba dyktatury komunistycznej zaciąży 
la nad jogo życiem. Ale również chudzi kanele 
roowi o  los Europy. Drży on na sam ą myśl, 
iż czynniki destrukcyjne światopoglądu azjatyc 
kiego mogłyby przynieść tryumf chaosowi re­
wolucji bolszewickiej

W skazując na katastrofalne następstwa, ja  
kie Nien.cy w przeszłości ponosić musiały sLut 
sieni nawląaonla bliższych kontaktów z holsze

wEincin kanclerz «swlad<*zył: N ic ni<- może 
mnie zmusić do wejścia na inną drugę, niż ta, 
juką ml podyktowały doświadczenie, rozwaga I 
przezorność. W iciu że (o przekonanie R'aio się  
udziałem całej tdcotogj irodowo • socjalisty  
cznej.

W polityce europejskiej odróżnia kanclerz 
dwa obozy: jeden oparty im niepodległych pań 
stwaoh narodowych, związanych z sobą lilstor 
•ją 1 kulturą-—z teini Niemcy che? i w przyszłości 
lespółpraeor.af. Drugi zaś |M>eo.slający M  rzą 
darni doktryny bolszewickiej. tę częścią nie 
chicniy Utrzymywać żadnych innych kontak 
tów poza Istniejaccml poliiyc/ncm i i gospodar 
c/cnii stosunkami rtuędzynarodowrmi“.

0 porozumienie z Francją
Glchoki tragizm tkwi w nlep,iwodzen1u wy  

sitków kanclerza o  jw.i zumienie z 1 ranę ja. k it
es cli finałem jesl sojusz wojskowy francuskie 
sowiecki. Kuaelcrz w staraniach swoich o zbli 
i nule z Franc ją podkreślał zawsze znaczenie 
ciążące równouprawnienia obu narodów 1 nir 
słusznie zarzuć ano mu brak konkretnych propo 
zycyj.

Fakt loearneński mlai po wieczne caasy a 
chylać zasiosowaiile nrzemocy w stosunkach 
miedzy Francją, Brlgją i  Niemcami.

..Przrz zawarte już poprzednio przez  Erun 
cję umowy sojusznicze zaznaczyło się niestety 
obciążenie, aczkolwiek nie zmlcnUo ono jesz 
cze sensu samreo paktu**.

PAKT FRANC.USKO-SOWIKUK I 
SPRZUUZNY Z LOC-ARNEM.

Mimo to Niemcy spełniły ofiarę. Paki Iran 
ciisko - sowiecki pozostaje natomiast w sprzecz 
Jioś-ci i Eocarnem. Nic uchodzi, abj Francja i 
Sowiety niezależni* od decyzji Rady Ligi Naro 
dów rozstrzygały kwesty winy i stanowiły o 
obowiązku ulrsleuia pomocy, FKANliJA ZA-
w a r l a  POPRZEDNIO UMOWY SOJUSZNI 
GZE RÓWNIEŻ Z POLSKĄ I OZECHOSŁOWAC 
JĄ, PRZED PAKIEM REŃSKIM. ALE NIEMCY 
NIE WYSTĄPIŁY PRZECIWKO TEMI pa 
sicrwszc, ponieważ pakty te w przeciwieństwie 
Jo paktu francusko sowieckiego podporządko

i.ane decyzji Ligi, a  po drugie, ponieważ xa 
rówuo ówczesna i zechosłowae.,a, jak i prac 
dewszysłkiem Polska prowadzić będą przede w 
szystkiem polityk wyłącznie obrony własnych  
Interesów narodowych. NIEMCY NIE CHCĄ 
ATAKOWAĆ TYCE PAŃSTW I NIE WIERZ,. 
ABY W INTERESIE TYCH PAŃSTW LEŻAŁO 
ATAKOWANIE NIEMIEC Przedewszystkreu. 
jednak taktem jest —  ciągnął kanclerz — t e  
Polska pozesianl Polską, a Fraueja Francją 
Rosja sowiecka nalomlas* jest państwowa zor 
ganlzowaaą cksporyturą śwlatopoglądn rewolw 
crjnego Nie da się stwierdzić, czy jutro, lab  
pojutrze również i  we Francji nie załryumfu  
je ten światopogląd W ówczas, a z tern się musi 
liczyć niemiecki mąż stanu, jest pewnem, że to  
nowe bolszewickie pans wo stanie sle seaeją  
bolszewickiej mlędzynan-dówkl.

Rewizja stosunków 
i konieczne 

konsekwencje
Podtrzymi ,jąc w dalszym cłągu GOTOWOŚĆ

SŁUŻENIA SI RAWIE **OROZUMlENlA NIE  
MIECKO - FRANCUSKIEGO, kanclerz bświad 
cza, żr> w ober o la trczn c j ratyfikacji paktd mię 
dzy Francją a Sowietami, zmuszony jest zrewt 
dowal sw e stanowisko wobec nowopowstałej sj 
tuacji i wyciągnąć konieczne stąd konsekwencje. 
Ubolewa one nad niemi osobiście, ale zmuszony 
jest również uwzględnić interesy narodu niemi, 
ckiego. Jeśli naród niem iecki ma b ić  dla współ 
pracy europejskiej wartościowym partnerem, to 
tylko p«d wnrnnltieni. *e będzie rownonpraw  
nlony.

W ostatniej ehwili kanclerz iniino wszystko 
ule zrzekł się wystąpieniu z konkretnemł pre 
pozycjami, odpowiadająremi uczuciom narodu 
niemieerklegc i mającemi zagwarantować bez­
pieczeństwo w Europie. W tern iniejseu odczi 
tal kanclerz tekst memorandum, złożonego w dn 
dzisiejszym ambusadorom panslw zainteresowŁ 
uyeh paktem lokam cńskini.

K D N I K I  W A L K f  O  K O W M H  l*HAW -  
NIKNIi: MUMII U.

Mr końcowym -ustępie dcklacjl kanclerz z” 
npclos al ilo narodu niemieckiego, aby w tej ht 
slorycznej chwili zjednoczył sie w ślubowaniu,* 
Iż nie ustąpi przed żadną przemocą w uąźenlu 
do przywróceniu swego honoru i raczej Wysta 
wi się nu najcięższif próbę, niż złoży broń. Da

zas, żc naród niemiecki w obecnej cnwitl a 
leni większą encrgją występować bidzie w nb 
roni porozumienia narodow curnpejskieh, a 
zwłaszcza w im le porozumienia Niemiec z są 
siadami zachodnimi. DZIEŃ DZISIEJSZY UWA 
ZA KANCLERZ. ZA ZAKOŃCZENIE SW.2I 
WALKI O RÓWNOUPRAWNIENIE. Temsamcm  
odpada też główny powód, kłóry w swoim cza 
,le  skłoni! Niemcy do wycofania się ze obiorą 
wej współpracy narodów europejskich w Gen* 
wic, *

fijGLGJA WSTRZYMAŁA URLOPY 
WOJSKOWU. -

RUUKSULA. (]’ut). Donoszą, że »•- 
I»pj dlii wojskowych, odbywających  
służbę w gariiŁzoiia‘ 11 wschodniej czę­
ści kraju, zastały wstrzymali*:. Inm za 
rządzenia o charakterze wojskowym  ma 
ją być niebawem powzięte.
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Kwadratura koła
(O d  własnego korespundchta)

Londyn, w  m aren.

Niedaleko \Yinte-HaM, naprzeciw 
ko p ięk n e j  ka ted ry  W estm inster  Abby, 
na brzegu spokojnie i pow ażnie płyną 
ce j  Tami-zy wznoszą się strzeliste gotyc 
k ie  m itry  gm achów  p ar lam en tu  angiel 
skiego. N orm alnie wieje stąd jakiś  dziw 
ny chłód; szare m m y  gotyckie, ogrom ­
ne, ciem ne halle, obrazy his toryczne w 
ciężkich ram ach na ścianach, niezliczo 
na ilość pom ników  i tablic, pietrzącr się 
am fitea tra ln ie  ław ki,  fotel speakera 
(marszałka) pośrodku  sali, naw pó ł śpią 
cy posłowie, k toś  m ów iący coś pod no ­
sem, dyskusja  bez tem peram en tu ,  wy 
m iana zdań bez nerwów. Czasem ktoś 
robi sennym  głoSem jak iś  „zwisclienruf" 
— m o w a  odpowiada, speaker p rz y  wołu 
je do porządku , —  a wszystko razem 
jest takie ciężkie, zimne, nudne, a żarn 
zem dystyngow ane — praw dziw e angiel 
skie.

Od czasu do  czasu House of Com 
m uns przybiera jakiś  inny  wygląd. Zda 
rza się to przew ażnie podczas expo«< 
prern jera  lub m inis tra  spraw  zagranic /  
nych, a tak u  opozycji na  jakąś  specjalną 
spraw ę sensacji, „bom by" i t. p. W tedy 
przed p a r lam en tem  jest wielki ruch , po 
słowie staw iają  się w komplecie, sprow a 
dzają swoich gości, p rzeważnie człon 
ków rodz iny  —  k tó rzy  w ypełniają  no 
brzegi galerję, loża dz ienn ikarska  jest 
przepełniona, a co do loży dyplom atycz 
nej, to  niem a m owy, by tam  m ożna by 
ło znaleźr kaw ałek  wolnego miejsca. Lo 
ża rpa 12 miejsc, a g rono  przedstawicieli 
państw  obcych dochodzi do  k ilkud /ies ię  
ciu osób. W  ostatn ich  czasach, pierwsze 
miejsca za jnm ją przew ażnie am basador 
sowie k,‘ —  Majewski —  a obok niego 
Grandi —  am b asad o r  włoski. Obaj no 
szą k ró tko  strzyżone brody, Grandi —- 

zerszą Majrw ski — węższą. Obaj m ają 
jak iś  dziwnie ironiczny w yraz  twarzy, 
iakbv chcieli powiedzieć „Iropja lo su ’ 
R eprezentujem y dwa odrębne światy, a 
siedzimy leraz na jł-dnej ławce, na  tere­
nie łr/t-ciego świata. a  tak dla nas ob 
eegu"

Żeby otrzym ać k a r tę  wstępu n a  takie 
posiedzenie trzeba robić duże zabiegi w- 
departam encie  prasow ym  Foreign Offi­
ce I Ministerstwa Spraw Zagranicznych), 
littśi ubiegających  się jest zawsze wiek 
sza od wolnych k a r t .  Urzędnik zawsze 
przyTzeka — „I will do m y hest", —  1 
will try ‘ —  ale lo j<-st wątpliwe, Tviri

razem, gdy zacząłi m pi zekonywać urzę 
ifnika że moim obowiązkiem jest wysta 
ran ie  się o k a r tę  n a  powiedzenie, n a  któ  
rem  m in is te r  E den  poraź  pierwszy od 
objęcia portfe lu  m in is tra  sp raw  zagrani 
cżnyoh wystąpi z przem ówieniem , urz.ęd 
nik mi odpowiedział, że jego zdaniem 
szkoda czasu... Angielski n u m sle r  spraw 
zagranicznych, naw et gdy mówi. też nic 
nie powie, rem bardzie j  Eden fL  debiu 
lant, zwłaszcza p rzy  obecnej naprężonej 
i skom plikow anej sytuacji politycznej.

Urzędnik miat rację! —  'Eden mówi! 
m ów ił —  i nie nie powiedział. — To był 
lon czystej dyplomacji,  „na dwoje bab 
ka  w różyła", może tak, —  a może nie. 
liruiit: „Trzeba się zbroić**! \ a  cóż? Po 
cóż? Za co? —  to jest inna sprawa... 
Znow te ok lepane frazesy o systemie 
wspólnego bezpieczeństwa, o pakcie I i 
gi, o p racach  różnych kom ite tów  — a co 
do sankcyj — to się zobaczy, trzeba jesz 
cze „badać", rozważać i rozpatrzeć, czy 
om poskutkują.. .;  praw dopodobnie  nie 
posku tku ją ,  już teraz zapóźnol

„T he New S la tsm an", om awiając lo 
p rzem ów ienie m. in. pisze: „Czy jest 
możliwe, by m łody lew został oswojony 
w chwili objęcia portfe lu  m inistra  
spraw zagranicznych? Niektórzy złośli 
\vi ludzie, jak  słyszeliśmy, już mu dali 
przydomek sir Samuel Eden. Gdy mówił 
o konieczności w ielkich zbrojeń, głos 
jego n ie  różnił  się od s ta rych  tory (przy 
domen, konserw atystów  angielskich) 
na to ważne py tan ie  dlaczego i w jak im  
ceiu m y  się tak zbroim y d a ł  n iejasną od 
powiedź. \ n i  on, ani żaden z członków 
rządu v  am  n ie powie, jaka jest lin ja po 
hłyki rządowej. „Czy oni wogóle m ają  
jakąś  politykę oprócz dążeń do wielkich 
zbrojeń". ,

Ostrzejszy był ton organu  Labo u r 
Party  —  , Daily ilero ld" . Dziennik ten 
jeszcze bardziej -krytykow-ał zagraniczną 
politykę, dom agając  s ię  zastosowania 
wszelkich środków dla zaprzestania woj. 
ny.

Eden nie potrzebuje się jednak oba 
wiat n aporu  opinji publicznej p rasy  opo 
zycyjnej —  cała prasa konserwatywna 
jest z  niego zadowolona. Nawel „The 
Observer", dla k tórego Eden był za „te 
wicowy" i zbyt m ocno ulegał wpływom 
opozycji, zdobył się na pochwalę m łode 
go ministra

P ism o to uważa, żt Eden nie zawiódł 
położonych w nim nadziei. „...Tl raz 
znów jodzie do Genewy, gdzie zasiądzie 
w komilecie 18 tu i będzie w ykonyw ał 
te instrukcje  jak ie  o trzym ał od rządu,

Zainteresowanie Francji i Anglji 
strefą zdemilitaryzowaną

LONDYN, (Pat). Cała prosa angielska 
twń-rdzi, że głów nem  zagadnieniem, ja 
kiem z..jinował się gabinet brytyjski 
p rzedw czoraj po  powrocie Edena z Ge 
newy, było zagadnienie slri fy zdemilila 
ryzow anej Kwest ja ta, jak w iadom o po 
ruszona została przez min. F landina. Ga 
binet b ry ty jsk i nie powziął jednak jesz 
cze ostatecznej decyzji co do opinji, wy 
rażonej przez irancuskiego  ministra 
spraw zagranicznych i w poniedziałek 
przedpołudniem  odbędzie się. ponowne 
posiedzenie gabinetu , na ktorein ustało  
na będzie treśi odpowiedzi, jak ie j  min 
£ d e»  udzieli w Gem-wie min. Flamlino 
wi.

Jak ilonosi ..M orning 1‘osf* Min. Etten przy 
wiózł z SOł)*! z Genewy nu-m orjał fran-'uski, zre 
(iafiowany przez min. F lam lina i Pani - Boncik 
ura. Ten m em orjal przedstaw iony został przez. 
E ilena gabinetow i bry ty jsk iem u i rozw ażania 
gabinetu  odbyw ały sic n a  podstaw ie f ra n ­
cuskiego m em orjalu.
W m em orjale tym, gik tw ierdzi, „M orning Post 
rząd  francuski przeilewszy.stkiem przypom ina 
. woja z."ocb. w yrażoną wobec brytyjskiego żv 
czemu, eo  do zapew nień pjrtriucy d la W, B ry ­
tan ii na m orzu Sródziismnem Żupewnienia te

t. źli. będzie zupełnie bierny. Ani nie za 
chęci d o  robienia eksperym entu  naflo  
wego, ani nie będzie nalegał na  odrzucę 
nie tych propozycyj

Eden praw dopodobnie nie zawiedzie 
swych staryeh  przyjaciół / g rona  angiel 
skiej ko itsiiw y. Spraw a mafIowa jeszcze 
i teraz n ie  zostanie defin itywnie załal 
wioną, zatarg włosko-abisyiiski narazie 
nie zostanie zlikwidowany.

Kręcimy się od siedm iu miesięcy w 
kółko, robim y p lany opracow ujem y pro 
jekty i stal jesteśmy na leni sam em  
miejscu. —  zawsze i wszędzie występuje 
kij o dwmch ko ń cach  — k w adra tu ra  
koła z k tó re j  wyjścia nie wula

li, Sosnow ic/.
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zustaly udzielone pod kątem  widzenia możliwo 
ści konflik tu  angielsko włoskiego. M em orjał 
francuski stw ierdza, że zdaniem  rządu franeu  
skiego, analogiczna .sytuacja możliwą je S-s mig 
dzy F ranc ją  a Niemcami. Jak rzad  b ry ty jsk i 
sam  dowodził, akc ja  zbiorow a tvlko wówczas 
może być skuteczną, o ile zgory jest przygotow a 
na. Dla tych względów, jak  stw ierdza m em orjał 
francuski, F ran c ja  pragnęłaby wiedzieć zgóry, 
jak im  byłby charak te r i rozm iar, b ry ty jsk ie j 
pomocy n a  w ypadek zrealizow ania przez Niem 
cy ich gróźb co do zm iany stanu  rzeczy, wypłj 
w ajacego z poshfnow ień losarneńsk ich .

Modet pomnika 
króla A b*>rfa l-yo w Brukseli

W Brukseli sianie niebaw em  iiiojium eiilalny 
pom nik boliati rsku.go króla Belgów lib e r ia  I. 
P race konkursow e, w których biorą udział a r ty ­
ści -rzeźbiarze b. wojskowi, zostaną ^wykonane 
w  P ałacu  bztuk. P ięknych w B rukseli. Zdjęcie 
nasze przedstaw ia jeden  z tych modeli, dzieło 

arty sty  D.-oelsenaero. 
MBBBBWM a — — i .. u

K siążka  —  ło p ie iw sta  potrzeba

TEATR HA POHULANCE

Dzieje „Wolności"
kamen j<> dramat w trzech aktach 

Kazimierza Łęczyckiego.
Dręczyli p d y r  Nzpak E-wicza, że za- 

m ało daje s/Juk. swojskich, polskich, żt- 
zadnżo No wi ot ów-, kom u n izm u  (dwie 
jZtu-k i z kt. jedna n ic  sowieckiego w so­
bie n ie  miała). Broni* się i p. Łopnlew 
iki też, ro zb ra ja jący m  aTgumentem „Nie 
m a polskich sztuk godnych g ram a" .  
Mówili niektórzy o kratkowskiem teatrze 
Osterwy, że tam  60 proc. sz tuk  polskich 
dano  w- sezonie, na  to odpowiadali inni 
że właśnie dlatego dyr. Osterwa się zała 
m ał budżetowo. Słowem był szum  i h a ­
łas. No wiec ujrzeliśm y, usłyszeliśmy- tę 
swojską sztukę! Dobrego znajomego, za 
cnego poczctwego p  Kazia Łęczyckie­
go zasłużonego peow iaka, au to ra  dobrej 
książki „Państew ko", wcale niezłej ty 1 
ko  bezładne- zbudow anej sztuki „Sztu- 
by“ i dużo  gorszej, acz dobrze ch a rak te  
ryzującej jednego z naszych blagierów, 
„P an  Poseł i Ju l ja"  1 cóz tu  pisać? Przy

kro. To ma być sztuka ta „W olność"? 
Wszak to tylko szkic, strzępy, n ie  tyle 
m eldunków, co wycinków z gazet, poda 
nych w dość hantycznej formie, to kro 
nika w ypadków  miejskich, w iadomości 
o bezroł-ociu karte lach , z którenii wal 
czy papierow y bohater ,  o kryzysie, o 
konjuTikturze gospodarczej i finanse- 
we], o izbie skarbow ej i... co jeszcze? 
Nie, o ogródkach  dla bezrobotnych i o 
wojnie ahisyńskit j zziaje się, żr nie mó- 
w-ią. Reminisci nc.je z. „M am lat 26‘\  sztrr 
ki m ocnej i konsekw entn ie  zbudow anej 
z m orali te tem  na końcu. Tu —  jakiś bez 
nadziejny chaos, od nudnego początku 
do bana lnego  końca. Jak lo streśc-ć? 
Spróbujmy.

Więc ideowy szewc, kar je row icz  szew 
cow icz, k tó ry  chce robić ka r je re  bez 
skrupułów-, gotów sprzedać .siostrę i sie­
bie, dla pieniędzy, bo  nie m ają  co jeść. 
Tu zjawia się syn jakiegoś dyrek to ra  i 
głosi (powdarzać to będzie w każdym  ak 
cie) że jest p ros ty tu tką ,  bo sprzedał się 
gazecie „W olność" k tó ra  zmieniła fronl 
wleow-y n a  u ty litarny . O Boże, żeby gor 
szych grzechów  nie było „ciopieryszny-m 
czasem'*;’ mówiąc regjonalnie. O wiele

bogatsi ludzie sprzedają się za m arn ie j­
sze grosze najbezczelniej i chodzą u.s-mic 
cbnięci i nic sobie z łveh koziołków prze 
konaniowyoh nie robią. Pokrzywdzą lu 
dzi, w yzyskując ich i sami w ypłyną zgar 
niając podark i,  a tam ci? Niech giną. Po 
tern zjawi* się papcio, u inizgający się 
Jo szewcówny i spow iadający  się ze swe 
go p rog ram u  ideowego i wogóle przed 
szewcem, z k tó ry m  okazuje się p an  dy­
rek to r ma wejść w pu rin le lę ,  ho syn za 
kochany  w szewcównie. Ale ona jego 
nie chce, ho uważa że jest du reń  (prze 
konanie to podziela duża cześć widow­
ni) i ona sama da soliie rady. Drugi akt 
jest najlepszy, bo żywy, zwłaszcza dzię­
ki p. Jasińskiej, k tó re j  każdy  ruch jest 
obm yślany /  lakiem poczuciem hu m o ru  
że k a raw an  by się -zaśmiał. Dama, k tó rą  
reprezentuje , każe  się nazywać „karfelo 
w a“, bo kum ulu je  kilka przedsiębiorstw, 
z nich na jbardz ie j  ren tow ne jest produ 
kowanie bezrobotnych  dziewczynek, w 
tej liczbie córka dyrek to rc ia  i jego nie 
doszła synowa. Przeważnie operuje a u ­
to r w  lej części swej sztuki dyktowa 
niem na m aszynie a r tyku łu  i tt-lefonein. 
co jest ułatw ianiem  sobie zadania. Syn

dyr. wpada "  Jedy gdy ojcziBni-o w d r u ­
gim pokoju rozm aw ia z sz-wcow ną i z 
p u n k lu  wpada w >zał jakby ich złapał 
in flagranti.. .  (żywcem z „P anny  Mah 
.szewskiej" Zapolskiej). OstSftni akr dzie 
je się w redakcji owej „Wohiosz i któ  
ru jest niewolnicą karteli. Redaktorem  
ji-st dyri ktoi cio, dlue/ego jego eorka szu 
kala p racy  u żydów-ki u trzym ującej ta 
jeniny dom nierządu, niczem się nie tłu 
maczy, w ly-m akeii- widzimy o dziwo 
że została zoną syna ozewca, jiraeiijąci- 
go w Ih d a k c j  Nie ł-yło o h-ni mowy 
Co? Dlaczego9 Jak ?  Przecie ten w^dz 
słuchacz cliee wied/Jl-&Ł, mieć .obie wy 
tłumaczone dlaczego wi*dług au to ra  coś 
się dzie je9

Więc układan ie  num eru, i że brak 
maferjału . i że to, i tamto, i k ro m k a  kry 
minahia i że jicwnie będzie gorzej za 
rok, : że są obłudni ideowcy, m ający  pie 
ni ad Jo- a n i jm n ją c y  innycti, i że jiowin 
n się rum ienić, (a cóż zrobić, kiedy się 
wcale nie rum ienią  i dobrze im z ich 
nieuczciwością) i t. p. i 1. p. 1 znow leli 
fon, - krzyczą że dodatek  nadzwyczajny, 
ale nie słyszymy, cu się stało. Az przy 
eh<>dz1 postrzelimy dyrektor,  k tó ry  s>



„Kt R.Jł R" L dnia 8 m a n a  lit.łti roku.

Muzułmanie w Polsce
(Przemówienie sen. Beczkowi cza na plenum Senatn)

Wysoka Izbo. U da* a o ^o.sunku Państwa 
do Muzułmańskiego Związku Religijnego w Rze­
czypospolitej Polskiej, która mam zaszczyt re­
ferować, dotyczy Tatarów polskieh, historycznie 
litewskimi zwanych, stanów iącyeb niew ielką sto 
Yunkowo czcić wielk.ego świata muzułman 
skiego.

Już w \IV  wieku poczęli napływać do W 
Ks. Litewskiego T ałarzj, pochodzący z Kin 
czaku, z nad l)onu, z Krymu, częściowo jako 
dobrowolni wychodźcy, częściowo jako jeńcy 
wojenni. Osiedlani byli na roli. częściowo w 
miastach, 1 zrównani w prawach z ludnosci!| 
tubylcza, podlegali 1 obowiązkom narówni z tą 
ludnością, w pierwszym rzędzie obowiązkowi 
orężnemu » obronie granic nowej ojczyzny. 
Dla lego eelu Tatarzy mieli własną organizacje 
wojskowa, która wystawiała w potrzebie silę 
zbrojna, odpowiadająca ich liczebności, zacią- 
“jili się również do oddziałów lekkiej jazdy l i  
tarskfej, będącej na stałym żołdzie Rzeczypo- 
■politcj. ChOfągwn ł“łarskic, stanowiące kwlal 

rycerstwa tatarskiego, mają piękne karty lii- 
storji. Złożyły one dowody wielkiego męstwa, 
w , trwałości i poświęcenia stułbie łlzeczypospc 
litej. Grunwald. Kiiąholtn, Wiedeń, oto pola 
bitew, gdzie się lula ntetytko krew polska, ru 
ssa  i lii w dia, ale także i tatarska.

Wiek XVI to okres największego rozkwitu 
tfiTarszrzyzuy; liczbą. Talarów wynosiła kilka 
dziosiat tysięcy; skladuti się oni z cłem en tu 
osiadłego na m li, zrównanego w prawach ze 
szlachtą i elementu miejskiego, zajmującego się 
•itrówni z iadnośclq tub leza handlem rze 
mtostem; upraw u warzyw i lnu. Już w tedy sku­
piali sic głównie w lyeh miejscowościach, w któ 
ych znajiluja się i obecnie największe ieb sku 

pienia, a wlęe w W ilnie I W ileńszczyźnie, No­
wogrodzkim i. I,lu*kiem, (kszmianskiem, Brze­
skiem I In.

Żyjąc pomiędzy ludnością obeopleinienną, 
straHlf Talarzy wirle cech sobie właściwych 
Przyswoił! .sobie kulturę polską, przesta1! nie- 
ii.a-i różnie się pod w/gledein języka, ohj Cza­
jów, ubiorów 1 I. p. od reszty ludiiośei. Zai hu- 
natl bardzo wyraźnie odrębność wyznaniową, 
co ułatw.In w znacznej mierze zachować po 
fłWcie odrębności narodowej.

Język ojezy *ty utracili 1 atarzy stosunkowo 
prędko, gdyż odcięci od masy swych w spół­
braci i grupami osadzeni wsrod ludności miej ' 
scowej żenłl* się bardzo często z rhrześeiJan­
kami, nic znającemi icli języka; wreszcie jeży­
kiem liturgicznym, modlitewnym bel język arab 
jsii, przez co pozbawieni byli Tatarzy jednrgo 
/ najważniejszych czynników kultywowanla 
mowy oje/estej.

Nletylko w dniach wolności Rzei^/ypospoli­
tej wykazywali dla niej Tułaczy swe synowskie 
uczucia, zaeliownll je w okresie również nie 
woli, w okrisli walk z najeżd/rą, wydajać * 
pomiędzy siebie szereg ludzi, k lórjrli nazwiska 
jaśnieją blaskiem poświecenia i bohater-dw, na 
kartach hi ttorji R. I*. Także przy tworzeniu zrę­
bów zmartwychwstałej państwowości polskiej 
lir zebrakio twórczych pomysłów z pośród spn 

•eezenstwa tatarskiego, klóre dały i dają dotąd 
oowazny wkład do pracy obronnej organizacyj­
no-państwowej.

skol‘ I państwowość polska nie zaniedbuje 
s»veh obowiązkow do wiernych swych obywa 
tell—Tatarów i szybko przystępuje do ich rea­
lizacji w myśl starej tradycji zapewnienia sw o­
body n ligijnej I tolerancji w yznaniowej swym  
obywatelom.

I’arę słów o obecnym stanic posiadania lud­
nościowym i kulturalnym ludnosli tatarskiej. 
Mamy Jej w kraju około 6000, rozsianej, za 
.nalemi wyjątkami, małeml grupkami w 20 po­
wiatach przeważnie 4-eh województw wschód  
nich. Tak. jak w przi sztości, ży ją Tatarzy w

największej harmor.ji z ludnością tubylczą, 
przyjmując jej język, obyczaje, kuitorę. zacho­
wując jednocześnie dzięki odrębne) rellgyi swa 
narodowość 1 silną tradycję historyczną. Pod 
względem organizacyjnym ludnośG tatarska czy­
ni szybkie postępy, czy to w dziedzinie religij 
nej, czy kulturalno społecznej. Zorganizowanych 
jest 10 gmin wyznaniowych, których pr-zedsta 
wiciele w r. 1925 na. W szechpolskim Zjcźdzle 
Muzułmańskim w W ilnie ogłosili aiitokefalję 
Kościoła Muzułmańskiego Rzeczypospoiilej Pol 
skiej. Na lym samym zjeździć wybrany został 
dr. J. Szymkiewicz Muflim, t. J. głównym  
rwierzchnikiera Związku Religijnego Muzułman 
skiego w- Polsce.

W dziedzinie kulturalno-społecznej Tatarzy 
posiadają liczne organizacje, z którveh najwięk 
sza „Związek kulturn!no-ośwlutowy Tatarów R. 
I’.” objęła teren całej Polski i przyczynia się  
do podniesienia kulłuiainego ludności tatarskiej 
iraz kultywowania pamiątek jej przeszłości.

Aczkolwiek Tatarzy polscy nigdy nie zrywali 
• upełnle węzłów z ludami muzulmanskiemi, to 
związki te ożywiły się w XX wieku jeszcze sil 
niej, co się najdobitniej przejawiło w udziale 
polskich Tatarów w w alkach o niepodległość 
Krymu i Azerbejdżanu.

W miarę postępów organizacyjncift ludności 
muzułmańskiej coraz bardziej nagląca stawała 
się potrzeba uregulowania położeniu prswuir 
religijnego tej ludności w oparciu o ustawę 
polską, dotychczasowe przepisy b. zub. ro*.

tok 1342— 1415 L XI cz. I zbór pr były niawy 
starczające.

Po w staj projekt rządowy ustawy o stosunku 
Państwa do Muzułmańskiego Związku Religij­
nego Rzcczyposoolłlcj Polskiej, opracowany po 
porozumieniu z prawnym reprezentantem w y­
znania muzułmańskiego, Muftlm dr. J. Szym­
kiewiczem zgodnie z art. 115 Konslył Projekt 
len, złożony izbo n Ustawodawczym, przyjęty 
został przez .Sejm bez zmian i siał się przed 
miotem obraj kom isji Prawi -lczej Senatu na 
posie&ieniącb w dniu 18 i 27 lutego r. b 
Uwzględnia on w s z" rok im zakresie zarówno 
potrzeby wyznania muzułmańskiego, zapewnia­
jąc pewną wolność rządzenia się w źyełu we- 
wnętrzuem, jak również zapewnia możność in 
gerenejl Państw u w sprawy za lązku. Uniezależ­
nia się przytem całkowicie pod względem reli­
gijnym od obcokrajowych wiadz, nie zrywając 
jednocześnie łączności religijnej wewnętrznej 
ze związkami rellgijnemi muzuhnaiiskieml za 
granicznrmi

kom isja Prawnicza rozważyła przedłożony 
projekt usluwy i wprowadziła doń jedynie zmitt 
ny tihiiruktcru formalno-prawnego. Podczas de­
baty, która się przy tej sposobności rozwinęła, 
Komisja wskuzata na pilną potrzebę przestrze­
ganiu w pracy legislacyjnej, niezależnie nd po­
prawności merytorycznej, także poprawności 
tormaliio-pruwncj. uchwalanych prze; Senat 
u-.tu w. Zmiany, proponowane W jtoŁ tij Izbic 
przez kom isję Pruwnlezą znajdują się w druku 
Senatu Nr. 22.

Ruletka i systemy gry
Od dwustu blisko lal Łstnteje ruletka. Ist­

nieją domy gry, kasyna, grają 1 przeważnie 
przegrywają tysiące, dziesiątki tysięcy ludzi. 
Wśród graczy znajdowali się liezw tp ien la  lu ­
dzie mądrzy, bystre umysły, zdolni matematycy, 
którzy miesiącami i latami pracowali nad zba 
dunlrm praw, według któeyeli toezy się kulka 
ruletki, 4  jednał żadnemu ule udałn się k o n ­
struować metody, któruby wyjaśniła to, to  na 
zywamy ślepym przypadkiem.

W ielki myśliciel francuski, Pascal, skondruo 
wal pierwszy ruletkę, coprawda nie w celu 
wprowadzenia nowej gry hu/ardowrj. Chciał ou 
•kreślić prawa matematyczne i fizyczne, którym  
podlega kulka, rzucona nu obracającą się tar­
cze, Znakomity uczony przeprowudzlł nieźli 
czoną ilość doświadczeń, wykonał szereg odII 
czen I wszystko tylko polo, a/eby stwierdzić 
w konni, iż nie istnieje żadne ptawo t. zw, 
serjl wygranych lub przegranych Kulka opisuje 
za każdym rzutem inną krzywą, której iinjl 
.lic można określić zgóry.

Pomimo to. jak dawniej tak i dzisiaj, nh" 
bruk ludzi, którzy wmawiają w •Ii-hir i w in 
ftyCh. Iź są wynalazcami, posiadaczom! nieza 
wodnego systemu gry Jak dowodzą jednak 
kroniki wszystkich światowych domów gry, 
wszystkie „niezawodne1" systemy gry sa tylkn 
jedynie nlezaw-irdna mrzonka.

W feorji większość systemów jest słuszna, 
w praktyce zaś — nieosiągalna. W szystkie one

opierają się na zasadzie g“ometryezr ego zwięk 
szanta stawek z tera Ze w razie wygranej 
wszystkie poprzed/lająte ją wygran44 będą po 
kryte z olbrzymią nadwyżką. Ale tak mogłoby 
być tytko w teorii. Faktycznie niemożliwe jest 
powiększauie stawek w progresji geometrycz­
nej nlełytk* dlatego, że niemu graczy z astro- 
nomie/uy m majątkiem, lecz i dlatego, ze regu­
lamin w domach gry przewiduje maksymalną 
wysokość stawki. Tak więc nieliczne stosunko­
wo wypaaki rozbicia banku przez szczęśliwego 
gracza są lylko wynikiem szczęśliwego zbingu 
okoliczności, ślepym przypadkiem.

Słynne kasyno w Monte Uarlo żninie za ober 
nie wprov udzlć nov j rodzaj ruletki, polegający 
na triu, iź gracz bedzle mógł stawić na dwu 
numery jednocześnie. Przj pomocy pewnego 
merhanizmu wyrzucane będą na tarczę obroto­
wa dwie kulki jednocześnie. Aie gracz wygrywa 
tylko Wtedy, gdy oba numery, na którr sławią 
wyjdą jrdnocześnie. W ten sposób izanse wy 
granej stały się wielokrotnie mniejsze, aczkoi 
wiek szczęśliwemu graezoy i może się uśm iech­
nąć wygrana, której sumu będzie I2it0 razy 
przewyższała sionkę.

Są jednak giaczc, któryeli system nigdy nie 
zawodzi. Ci nh grają nigdy saini, udzielają tyl­
ko wskazówek niezawodnych, jak grać na juki 
numer Dostawić. W razie wygranej otrzymują 
oczywiście pewną rzastkę tytułem wdzięczności, 
w razie przegrane] wina spada nu graczu, który 
przynosi pecha. VI. K.

Prooaganda nie może nie doce­
niać grzeczności i uprzejmości

Komitet dla popiciania turystyki we l-rauejl 
w ym arzył na&rodc » ogólnej sumie 25.01HI Iran 
ków. które będą rozdzielone między urzędników 
celnych, odznaizającyt h się lakiem, inteligencją

MYDtO BEBE łZOFMANA
N A J L E P S Z E ,  B O  S P E C J A L N E  DLA DZf ECI

ni ulu wtil sninobójtrlwo i spowiada się 
przed w o'i m u  i ze swych getfiełków i uda 
je żi cierpi za społeczeństwo i o joz\ znt; 
i znów w la tu je  jego syn i krzyczy, żc 
j e s t  pros ty tu tką ,  a jego kolej,' i redak<-yj 
nv słusznie nni odpowiada. że z całą swą 
ideowością w pakow ał narzeczona. do Ma 
darni Kartelowa i prayyie siostrę też, ro 
dziur, w  rtędzy dflaczogo w  nędzy, kiedy 
ojciec korzysta z p rezeso s tw a0 Nic n ic  
można zrozumieć. Wreszcie cos bardzo 
mocno str/.ela za sceną. MyśldJiJffpy, że 
bomba, żc rewolucja, ale lo syfi de rek to  
ra  popełń.ł śanticJbójsfw-o. (’.zenm? Te:"' 
n ikt nie ro«nnk*. T j. bądźm y ściśli. 
Nu- ri.zumieli ci, / k lorym i dla własnej 
orjenlacji,  jtdyż j.ą całkiem slraciłam. 
rozmawiał im, dojrytując, co to wszyst 
ko ma znaczyć? Może inni połapali sir 
w tych strzepnęli sztulki. w tej łataninie 
haseł, aktualności i p rob lem ów  mczepia 
»ych. tniijumycli, sp lą tanych i uicopraco 
wartych

A szkoda. Bo j)t zecie mv.śJ tam jest, 
chęci .są, cel jes t: podania  syntezy aktu 
alitegn życia. \ te  wazystkó lo zttpełnie 
nieopracow anc, n ieskoordynow ane, ja 
kieś 'leuitTiie się, by to uporządkować.

jakieś „byle jsik*' w  budowie, zestawie 
niu zdarzeń Przytem  jakiem iż .staremi 
mott ważni operu je  autor.  Ideowiec kto 
r j  nie może ■sobie dać rady z otoczę 
nient ależ on wcale nie walczy, yvięc bo 
łut teram 'nie jest b r  u talny karjerowicz 
przeciwstaw iony ideowcowi, ależ. ten też 
nie widać, by zdobywa! coś więcej jak 
posadę w gazecie na służbie kartelu, 
wię< nader chw ie jne  szczęście: Przytem 
tyle re ininiscencyj ze znanycb sztuk... 
Ojej fi,f, jak  to p rzyk ro  i trudno, i m eznoś 
nic, i yyogóle... p isać recenzję ze sztuki 
polskiego au tora , i do  lego zuajmnego. 
jeżeli to jest łakie naiwne i bezładne

Ale że publiczność lidu aktualności, 
życie żywcem, a syntezy często nie jest 
zdolna pojąć, że tu ma błyskawicznie u 
kazńne chwile takich sp raw  z jakienn 
się codzień ->ty1ka. yvięc m oże się to po 
d o b a ?

Artysi i robil i  c o  mogli .  Wysilali się 
w pró żni ę  i ty lko  p. -Jasińska była  żyw ą 
islnlą.  dz ięki  t a le n t owi  i o d p o w ie d n ie j  
żywej  i stotnie roli, resz ta ,  były  to pos ta  
ci sceniczne ,  k t ó r e  a u t o r  znalazł ,  a le  p o  
gubił .  l i r o .

— R<—  j

s y G ryp o  p r z e z i f h . ę n k  
r e u m a t y z m ,  a r tr e t y  a n y l  

' p o d a g r a  s q  z im q  p ic  q g , 
r lu d z-k o ic i.P rzeciw ! tvm  dbą 

' l e g ’iw o śe io n i s to s u je  3ią  
^ T abletk i T oga l. cena « .  \  so .

NA MARGINFSIE

OCH, JAHŁ0CZK0

i gr/i-cz.nośclą przy pęłnięulu swych fuakcyj. 
Nagród; bęila wreczouc tjin , klóryrh wskaiu  
sami pasażerowie, jaku wyjątkowo uprzi-jtnych. 
Takie same uugnidy przewidzianp s« dla kun 
Jukłorów I urn dników kolejowych, wyróżnia­
jących się taktem 1 usłużnością w stosunku do 
pasażerów. Należy przytem zaznaczyć, iż kom i­
tet paryski projióiiujc wyróżnianie i nagradza­
nie urzędników stykających się bezpośrednio 
t  publicznością w czasie podróży, jako in.sły- 
łucją stalą. fltiodzJ tu bowiem o  wywieranie 
stałego wpływu p,stagogiezi,eg„ aa personel ceł 
ny i kniejowy, tuk, aby podróżni, a zwłaszcza 
rudzo/.h-nar; nie mieli powodu do Uskarżania 
się nu nadmiar biurokratyzmu, opryskllwość, 
nloustuznośc funkejjHiarjuszy insłytucyj, wy ra- 
biajaryrh /la  bil dobrą optuję krajowi, który 
odwiedzają turyści z zagranicy.

Jest to dobrze i trafnie pomyślana inteja- 
tswęi, której oslateezny wynik może zaważyć 
w niemałym stopniu na fi-ekwencji turystycz­
nej i dnlimbyeie miejseowośei iweieezkowyeh, 
iizdrnwiskuwyeli. Ujmując akeję »  ruiny szero­
kiej propagandy, komitet paryski wyzuaez; ł 
dalej trzy nagrody w wysokości 25, 15 i 10.000 
franków dla zagranicznych pisarzy i dzienni­
karzy którzy ogłoszą w prasie lub w wydnw- 
uictwnełi swoich krajóy prace, szkice lub serjc 
artykułów o Francji z punktu widzenia tury 
..tyki, warunków ktiinutyeznyel], termaluyeb 
miejseowośei odpoczynkowych, uzdrowiskowych
e t , .

I ;M T

N a wiosnę, gd> sta re  d rzew a pokryw uj>  
m łode .świeże pąki — w starych  naw et ludziach 
szybciej krąży k rew  i pojaw iają się norm aln ie  
nienotow uie - zachcianki.

Nul „raln ie, chciatMyy się czegoś młodego,i
świeżego...

Niekoniecznie musi to hyć coś pikantnego. 
Hoże liro o S  Nawet nie drogiego. W gruncie 
rzecz; ja rsk a  zachcianka Trochę... ow iców 
1 to nie koniecznie pom arańczy , ale jabłek, 
ładny -h ponsow ych jabłek, k tórych p iram idy 
uśm iechają się z Każdej w ystaw y sklepu owo 
©owego.

A wszjistkiemu winne- spacery. Długie sam o t­
ne wędrówki w tem pie m ajesiatyczuem  w zm a­
gają spostrzegawczość.

„Ten jakoś dziś leci, jakby po w ygraną do 
kolek tury  czego mn u licha tak pilno? A ta 
znów przytyta jakoś. co m nie lo obchodzi, 
niech się sam a m artw i! Cóż za w spaniale jabl 
ka, 1 pom yśleć, takie  m rozy przetrzym ały  bez 
śladu zniszczenia. I niedrogie nawet.

Kzeczywiścii niedrogie. — A czy dobre rbc 
c iąż’

— Ja t nie za tę cenę. Sam m iód prosto...
Do kasy w pływa od largow ana należność 

am ato r owoców me.sie sw ój świeży ług
Do 4onni? Nie, na ławeczkę do B ernardynki. 

Siedzi, uśm iecha się i rozm yśla o zielonych 
jeszcze m igdałach i o słow ikach

W yjm uje jab łka i... Cóż za rozczarow anie! 
Jędrna, jak  blachą, skórka 1 ryje gorzką i ciem 
oą rzeczywistość

Cholera, zgnite!
iiozkw ila jąry  hzem stosunek  do '.wiata u stę ­

puje cierpkiem u przekonaniu . O szukany ! n a ­
b ran i Przem rożone i spryskane .chom ikaljajni ' 
jaldka zachow ały ładny pozor ale w ew nątrz 
ni* nie są warte. I poco to zachw alanie, gdzie 
jest ten miód?

Biedny airfhlor... kwaśnych jab łek  wyleczy 
uę ze złudzeń, lecz czy naszych sprzedawców 
w i'leczy co z lukrecjow ej re toryk i?

Kozuniiem — zgniłe jab łka  dla świń. ale 
przecież jest jeszcze wielu ludzi zupełnie... ucz 
ciwych arnik.

0H6IŚ A DZIS
W czasie oblężenia tw ierdzy Akre znano ju i  

w obozie Mehemeda Alego przyjem ność palejila 
ty toniu , lecz posiadano  ty tko jedną fajkę w od­
ną, t. z w. nargilę, k tó rą  żołnierze iiaprzem iair 
palili, (idy pocisk n ieprzyjacielski s trzaskał nar- 
pilę ,musieli s trap ien i żołnierze wyrzec się tej 
przyjem ności. W ów czas jeden ze z-ozpaczonych 
urtylerzystów  w padi na  oryginalny  poinyst, by 
papier z ładunkiiw  prochu  pociąć na paski f 
zwfśHfte rolki jiapierti napełnić tytoniem  
•nisz, zenie naboi został srogo ukarany , m inio­
wali sia ł się jednak  w ynalazcą pierw szej zwij- 
Ui papierow ej Od tego czasu zacząt się gw ał­
tow nie rozpow szechniać ten nowy sposób pa 
lania tytoniu. ' '•

D zisiejsza zwijka m ało  przypom ina swój p ro ­
totyp. Nowoczesny przem ysł doprow adził bo ­
wiem produkcję  zwijel fgilz) do bardzo w yso­
kiego poziom u, osiągając w zw ijkaoh sam ospal 
nycli kulm inacyjny p u n k ' swego rozw oju. Do 
nich w  pierw szym  rzędzie należy zaliczyć zna 
ną ogolnio zwójkę , M orw itan“ Stanisław a VVo- 
losziii skiego.

W  zwijce 1ej delikatna, specjalna saniospał- 
■i.i liilm tka roślinna zastąpiła pierw otny grul>v 
papier, w m iejsce b ru d n e j rolki m atn i h 'g ie- 
niczny uslnik, prym ityw ną pracę  rąk  ludzkich 
zastąpiono nowo-zosm -nn. p rcc i zyjnem i maszy 
nami, zw ijkę zaopatrzono w doskonalą watę. 
Nad w yrobem  zw ijck ,,M orivitan‘ rznw a cały 
sztab spccjali<;lóiv, a stałe naukow e prace  labo­
ra to ry jne  uzupidniaja dośw ladczcnia prak tycz­
ni4. Nic więc dziwnego, że tak  gatunkow o, jak 
i pod względem p reryz ji. czystości i liigieny 
wyrolni zwiika ta w ybita się bardzo znarztiie  
lionad przecieluy poziom  dzisiejszych wyrobów.

PO STRAJKU NA NAR0CZU
Pewnieś różne jadł frykasy 
Marcepany, ananasy...
Lecz nad wszystko jest potrawa 
Z ryby, co się t W k e  S i e l a w a ,



..Kl RJER“ z dnia 8 raart-a 19.'Ui roku.

Walny zjazd delegatów
Związku Peowiaków w Warszawie

W jWRŚZAWA (Pat). Dziś o g od '.  16 
v. sali Resursy  Oby w atelskiej przy ul 
Krakowskie P rzedm ieście  64 rozpoczął 
się trzeci w a his zjazd di legatów Związ­
ku Peowiaków.

Na uroczystość o twarcia zjazdu przy 
był p. p rcm je r  Marjan Zyndram hoś- 
cbiłkowski, Generalne Inspektor Sił 
Zbrojnych gen. d n i  Rydz Nniigły, pp 
ministrow ie gen. Kasprzycki. Raczkie- 
wiez, Górecki i Poniatowski, płk. Wale­
ry Sławek, wicemarszałkowi* Sejmu 
Schactzel. Miedziiiski i Podoski, prezes 
Banku Polskiego Kue, ]>. p rcm je r  Janusz 
Jędrzejewicz, 1). m inistrowie V. a cłu v. Ję 
drzejewicz i Hubicki, wojewoda Jaro­
szewicz.

W chodzących na salę p prcm  jer i i 
Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych 
w towarzystwie pp. m inistrów  powitali 
peowiacy długu niem iłknąccm i oklaska 
mi na ich cześć.

O brady zagaił prezes Pohoski p ro ­
ponując  na  przewodniczącego zjazdu p, 
Stanisława Gulińskiego (Siedlce).

Po ukonsty tuow aniu  się prezydium , 
uczczono pam ięć Marszałka Józefa Pil 
sudskiego przez pow stan ie i dłuzszą 
chwilę milczenia. Skolei zabrał głos z 
miejsca gen. Rydz Śmigły, oświadczając 
że „chce powiedzieć k ilka słów — po- 
prostu przyw itać zjazd —  nie wycho­
dząc na m ów nicę11.

Po tej zapowiedzi zerwała się burza 
oklasków i okrzyków  .„niech żyje“ . Po 
d ługotrw ałe j owacji uczestn ików  ■. jazd  u 
nr jego cześć, gen- Rydz Śmigły oświad 
czyi

„Chcę tylko stwierdzić witając wasz zjazd, 
iak bardzo jestem rad temu, źe mogę się zna 
leźć przy jjm nlej na kilkanaście minut wśród 
was w w.iszem koleżeńskicm aronu, a pozateni 
chec stwierdzić rzecz drugą — jestem równie:1 
bardzo rad, śe  umiecie i rhceck pielęgnować 
swe dawne 1 piękne tradycje żołniersko obu 
watelskle, że ehcectc ni ety lk o trwać i istnieć 
w Polsce, ;lf w poczuciu tej siły, która w was 
jeszcze najpewniej, bez wątpliwości tkwi, clice 
cie to swoje Istnienie zadokumentować, biorąc 
na swe barki odnowlrdnl ciężar pracy dla Oj 
czyzny. Życzę wam powodzenia serdecznie"

Oświadczeniu gen. Rydza Śmigłego 
powitano ponow nie hucznem i ok laska­
mi i żywiołowemi okrzykam i na cześć 
Generalnego Inspek tora  Sił Zbro jnych

Następnie z t ry b u n y  wygłosił prze 
mówienie p. p rc m je r  M arjan  Z yndram  
Kośicałkowski

Przemówienie premiera 
Ko$ri»łk»w$ki»ao

„Jako prezesowi rwtąritu przypadł ml w n 
dziale miły obowiązek zagaić dzisiejszy zjazd.

H roku bieżącym minie 22 lata od chwiU 
powstania z\ artyah szeregów pcow lackiej bra­
ci. Szmat polskiej drogi jest za nami. Przeszliś 
my razem chwile dobre i zlc. Przeszliśmy chwile 
klęsk, radości i tryumfu. Zaczęliśmy ten marsa
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po drodze do niepodległości, potęgi i w ielkości 
Polski z rozkazu I pod rozkuzami Marszalka, 
— obecnie kończyć go będziemy w myśl Jego 
wskazań —  bez Niego, Przysiędze, złożonej w 
r. 1914. że w pracy dla Polski nie ustaniemy, 
wierni pozostać musimy, pracę naszą dla niej 
przerwać nam może tylko śmierć. Honorem na 
szj ni stała sic wierność ideologji wielkiego Wo 
ilza.

Nie chcemy być wch-ranaml. rozpamietyw u 
jącymi tylko naszą piękną przeszłość, musimy 
pozostać nadal ludźmi przyszłości i czynu. Sze 
regi nasze są jednak zbyt szcznple, by ogrom 
prac, które Polska wykonać musi, mogły być 
wykonane tylko przez nasze teg‘onowo - pe« 
w lackie szeregi. W pracach naszych musimy 
szukać rozszerzenia ich przez ludzi dobrej wo 
li. ożywionych tą samą Ideą, która w nas pło­
nie —  życie nasze dla Polski. Zakres praey jest 
olbrzymi.

Maralnie i niaterjulnie mobilizuje sic cały 
świat. Vani siać bezczynnie nie wolno. Odwrót 
nie —  wysiłek nasz potężniejszy być musi od 
innych narodów, a tempo pracy naszej wiek 
sze.

Peowiacy. Jesteście razem z legionistam i naj 
blLi z? ml wychowankami Komendanta. Stanowi 
cie przeto razein z nimi czynną straż wielkości 
narodu, zbrojną w najwyższe przesłanki idee 
wc. Stanowicie najlepszą rękojmię utrzymania 
puścizny po wielkim Marszalku, rozszerzenia i 
zwiększenia jej i  wreszcie przekazania Polski 
tym rocznikom nowego pokolenia, które dawać 
będą istotną gwarancję dalszej realizacji je1 
wielkości w myśl czynów i wskazań Jozef? Pił 
sudskiego.

Odtworzeie sobie Siebie samych w lalach, 
rozpoczynających w aszą watkę o wolność i nie 
podległość W niknijcie głęboko w  waszą ftwez? 
sną psychikę, w wasze radości i  smutki, wątpił 
wości wasze i wasze młodzieńcze, nierozważne 
częstokroć, ale nacechowane dobrą Intencję po 
czynanlp Pamiętajcie, i e  te sam e cechy c h a u  
kleru przysługują w latach młodzieńczych każ 
demu p (koleniu I ie  najwyższym rozumem jesl 
umiejętno.ść bezpośredniego zD liżenia 1 nawtą 
t a n ia  duMiowege kontaktu pokolenia starszego 
z nadebodzaeem —  młodseem. Trzebi, umieć 
wczuć się w potrzeby tego pokolenia, Jego ide 
aly, jego zalety i wady. Trzeba umieć wysznki 
war i pogłeDiać jego wartości psychiczne oraz 
pomniejszać jego wady. Zważywszy to wszyst 
ko. zbliżcie się do niego. Ogarnijcie nadchodzą 
ce pokolenia serdeczną troską i życzliwością, 
począwszy od tych najm łodszych, od tych, Co 
pierwszy swój krok organizacyjny w hareersl 
wie stawiają i nie zapominajcie o  tych, co ma 
ją już tylko ostatnie lala swojej beztroskiej 
młodości, a którzy lada chwila wejdą w  kierat, 
codziennej, żmudnej, piaktycznej pracy. Na 
jednej z uajbliższyeh konferencyj w iaaz nasze 
go Związku zagadnienie to postawię, jako 
pierwszy punkt porządku obiad. Dziś zwrącecn 
się tylko o  to do was, aby ono stanęło w per 
inanciieji w naszcui myśleniu.

Rok nasz sprawozdawczy, który minął, jest 
rokiem najstraszliwszej dla nas wszystkich  
straty Odszedł od nas Marszałek Piłsudski- Jak 
przeżywaliśmy lala 1917— 1918, wtedy, gdy nam  
zabrano komendanta do Magdeburskiej twier­
dzy. Zdziesiątkowano nasze szereg! pod wodzą 
ówczesnego pułkowniku. generała Rydzu Smig 
lego zwarły się, zeszlu.sowaiy. Zacisnęliśmy zęby 
i pięści, poprzysięgliśmy wytrwałość, graniczą 
eą z niezłomnym uporem. Nie zachwieliśm y 
wiary naszej w zwTyeięstwo we własne nasze 
siły  i moc. Zapomnieliśmy o wszys'kich wew  
uętrznyeh, jeżeli takie gdziekolwiek były, nie 
snaskuch i nieporozumieniach —- stały się one 
odrazu błahe i nieistotne. Nie zbrakło z nas ni 
kogo v eiężkiej praey. I dlatego z radosna du 
mą meldowaliśmy Komendantowi Pil-udskie- 
mn w listopadzie w 19188 r. wyniki naszej pra 
cy I dlatego też w elągu paru dni zeledwle, już

ZAKŁADAJCIE TELEFON
w ł ą c z o n y  

do zapasow ych  p rzew odów  te le fo n ic zn ych

ZA OPŁATA TYLK010 ZŁ.
Bliższych informacyj udzielają wszystkie urzgdy pocztowe.

Zabójstwo

f T T f T

W tłn. 4 b. m. rano Mikołaj Tolaronek, lal 
20, m-c wsi Mołożany, gni. porpliskiej, po w. 
(btiśiiieńskJego, uderzeniem siekierę w głowę za­
bił Aleksandra Kaletę, łat 32, na tle po rac ban­
ków osobistych. Tolaronka zatrzymano.

Zamach sam obójcy strażnika 
koieiowe?o

7 bm e godz. 1 w noey w budce strażniczej 
przy muśeie przez rzekę Mereczankę na szlaku 
Orany — OlHenikl strażnik kolejowy Kazimierz 
Karpiez w eelu samobójczym postrzeli! się W 
pierś z karabinu służbowego.

Pu udzieleniu pierwszej pom nej przez Icka 
rza powiatowego, rannego przewieziono poi ia 
giem Nr. 713 (idąeym z Warszawy do W ilna  
rrana) do s/pitalr kolejowego w W ilnie Stan 
rborego jest por ażny.

GRUŹLICA 
P Ł U C

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc różnicy 
dla ptci. wieku i stanu pociąga bardzo wiele o- 
fiar. Przy zwalczaniu chorób płucnych t ronchi- 
tu. grypy, uporczywego męcz: cego kaszlu i t.f 
stosują pp Lek „BALSAM THIOLOL AN— AGFŻ* 
któn ułatwiając wydzielanie sie plwociny, u- 

suwa kaszel.

Istnieje od 1843 roku

WILENKIN — Wielka 21
■ U p n i  BJ jadalnie, sypialnie i ga*.i- 
W 1 Ł B . . Ł  netowe, kredensy, stoiy, 
łóżka i t. d. Wykwintne. Mocne. ISied ogo  
— Nsi dogodnych warunkach 1 Nfl RflTY.— 

Nadeszły nowości.

ixh1 Jego bezpoaredniemi rozkazami, zw o ln iliś  
my Polskę od najeźdźców, wywalczając jej nic 
podległość.

Peowiacy. 12 maja 1935 r. odszedł od nas 
Komendant Piłsudski nazawszc. Byliśmy, jesteś 
my I będziemy Jego niezłomnymi tolnierzamL  

Komendantem głównym Związkn Peo\ ic- 
ków pozostaje ten sam. którego znaliście spod 
Nidy i  spod Konar, spodT Jabłonki 1 Kukli, z 
lat 19i7 —  1918 peowiaekiej praey, z listopada 
1918 r., spod W lina, Pyiieburgu i Kijow a —  
ten sam obywatel Rydz Śmigły, dzisiejszy gene 
ralny Inspektor sil zbrojnych Polski. Otoczmy 
go sordęczuoselą i miłością, wznieśmy na jego 
cześć okrzyk „Niech iy j e “.

O krzyk ten zgromadzam  w ielokrot­
nie powtórzyli.

l ło p rzem ów ieniu  p. p rem je ra  prze 
wodnic ząey zjazdu odczytał depesze na 
desłane n a  zjazd od P an i Marszałkowej 
Piłsudskiej, p m arszałka Senatu P rysto  
ra, pp. w ojew odów Jozewskiego i Kirti 
klisa, Związku Strzeleckiego, Związku 
Legjonistów Polskich, Związku O fice­
rów  Rezerwy i in.

W  im ieniu  kHubu dy.sl usyjnego pos­
łów' i senatorów', uczestn ików walk o 
n iepodległość’ pozdrow ił zjazd senator 
Sieroszewski, życząc m u  owocnych ob­
rad

W dalszym ciągu zjazdu p m inister 
przem ysłu i hand lu  gen. dr. Górcckr wy 
głosił refera t o sytuacji gospodarczej w 
Polsce

„.Mamy dziś wszelka dane ku temu 
—oświadczył min. Górecki — że wclio 
dzim y dzisiaj w (nowy okres. Okres u- 
m-acniania pozycyj mamy już za sobą. 
a rozpoczyna się okres akc ji  ofensywnej 
w k tó ry m  wytężyć m usim y wszystkie 
nasze siły,

Po podkreślen iu  niezwyk c pomyśl 
nego objawu, wzmagającego się Związ­
ku  Polski ?. jej m orzem , m ów ca zakoi 
czyi życzeniem, by i w obecnem w iel­
bieni dziele peow iacy szli, jak  zawsze, 
w p ierw szym  szeregu.

P o  przerw ie  p rzystąp iono  do obrad 
zjazdowych Przyję to  porządek obrad, 
p ro to k u ł  ostatniego walnego zjazdu de­
legatów oraz dokonano  wy bor ukoili 
sji. Następnie odbyła się dyskusja  nad 
sp raw ozdaniam i zarządu głównego.

I Komitetu Wileńskiego D fieoim enia  
Pamięci f l i m a i i a  Piłsudskiego

12 m arca  rb. o godz. 17 w sali konfe 
rencyjnej L rzędu  W ojewódzkiego odbę­
dzie s ię  posiedzenie wydziału w ykonaw  
czego Komitetu Obywatelskiego uroczy 
sto.śei pogrzebowych i uwiecznienia p a ­
mięci Marszałka lózefa Piłsudskiego w 
\  iinie. O bradom  przew odniczce będzie 
przewodniczący Komitetu wojewoda wi 
lexi.ski I .udw ik Rociański.

Na posiedzeniu tern zapowiedziana 
obecność przedstaw iciela  Naczelnego Ko 
mitetu uczczenia pamięci Marszałka, a 
w szczególno.śc: gen. Wioniawy-Długo
s-.owskiego, przewodniczącego W ydzia 
łu W ykonawczego Komitetu Naczelne­
go. Generał W ie n n w a  Długoszowski ma 
wygłosić przem ów ienie, om aw iające  ce 
le Komitetu Naczelnego i jego w spólpra 
cę z Komitetem W ileńskim

Pozatem  porządek  dzienny posieaze 
nią obejmie spraw ozdanie  z działalno* 
ci Prezydjum , sp iaw o zd an ie  finasowe, 
wybór Komisji Rewizyjnej i inne sp ra ­
ye v bieżące.

Z ZAKŁADU ZDROJOWEGO

DS U S K I E N I K
Skład Apteczny A. BUTfJKI

w Wilnie przy ulicy Portowej 5,
otrzyma! i posiada do nabycia następujące 
przetno'y: Solanka do picia; Wyclą" z ig- 
iiwa sosnow ego w płynie do kąpieli; Tablet­
ki balsam iczne „DruskoP w opakowaniu  
cello fan ocem  też do kąpieli; Borowina 

(suszona) dla oktadOw.

Konkurs
Zarzacf Spółdzielni Wojsk. 1 p. p. Leg.

rozpisuje konkurs na stanowisko Kierownika 
sklepu.

Kandydaci powinni oapow iaoać następu­
jącym warunkom'

1) ukończona szkoła handlowa
2) conajm niej 3-letnia praktyka hand.owa,
3) konieczni zn a jo m o ć  ruchu spóidzielcz.,
4) opywatelstwo polskie.
5) świadectwa dotychczas, pracy i moraln.
6) k, ii< ja 3,000 zl.

Wynagiodzt-nie: 
a) pensje zasadnicza zł. 90, 
bt wynagrodzer ie za godziny nadliczbowe 
c) 0,5% od obrotu.
Pooania skirdać do dnia 15 IM. b. r. la rę­

ce adjutama 1 p. p Leg. — W ilno, Koszary 
I Bryg. Leg

Zarząd zastrzega sobie dowolny wybór kan­
dydata.

Powiadom ienie o wyborze przy 
podania.

zwrocia



W łosi bu d u ją  fa b ry k ę  a u t w  A fryce  w schodn ie j. O grom ne zapotrzebow anie na  wozy c iężaro ­
we na froncie północnym  zm usiło  Włochów do przystąp ien ia  do  budowy w A sm arze (Eritrea) 
fabryki sam ochodow ej Fiata. Na zdjęciu — zabudow ania, k tóre w krótkim  czasie wyrosły 
w szczerej pustyni i są  zaczątkiem  wielkich hal fabrycznych. Jed n o cześn ie  buduje  się dom y dla 

robotników , którzy będą za trudn ien i w fabryce.

S te ro w iec  „L Z  129“ jest urządzony z takiem i w ygodam i, że śm iało  m oże być uw ażany za la ta ­
jący hotel. P rzestronna i w ygodna jes t ta  czytelnia, zaopatrzona w wielkie okna, z których m ożna

podziw iać krajobraz podczas lotu. U padek  do row u . M om ent z wyścigów konnych w Londynie.

Sznuram i z w ody . Pewien m łody m echan ik  sam ochodow y ze swą narzeczoną m iał szczęście, 
gdy w nocy zderzył się z innym  sam ochodem  w W em bley (Anglja). W ostatn iej chwili narze­
czeni zdołali wyskoczyć z wozu, nie odnosząc  żadnych okaleczeń, sam o ch ó d  zaś wywrócił się 

do wody. N azajutrz w yciągnięto go przy pom ocy sznurów.

Ja p o ń sk a  sz k o ła  w B erlin ie . Przed rokiem  pow stała w Berlinie szkoła japońska , do k tórej 
uczęszczają dzieci dyplom atów  i członków k o lon ji japońsk ie j w stolicy Rzeszy. Na uw agę zasłu­
guje, że do szkoty uczęszczają dziewczynki, podczas kiedy chłopcy w wieku przedszkolnym  dzieci 
obywateli japońsk ich , naw et najwyżej postaw ionych, m uszą w yjeżdżać na naukę do  Ja p o n ji.

R e flek so m e tr na  u licy  N ow ego Y orku . 
Celem wypróbowania pew ności jazdy „re­
kordzistów* autom obilow ych sk o n s tru o ­
w ano  w A m eryce specjalny apara t, który 

dok ładn ie  stw ierdza najm iejszą reakcję 
aufom obilisty.

O tw arc ie  p ie rw sz e j lin ji te lew izy jn o - 
te le fo n iczn e j B erlin—L ipsk.

A fry k a ń sk ie  „m ro zy " . Osobliwy kontrast: g rube w ełn iane ub ran ia  i bose nogi. Pozornie n ie ­
dosta teczna  och ro n a  przed ch łodem , m ieszkańcy T angeru  uw ażają jednak, że d o sk o n a le  zabez­
piecza ich przed j„m rozem ", o którym m ają  bardzo słabe  pojęcie, jak naprz. ci hand larze  uliczni

z pó łnocnego  wybrzeża Afryki.

Na po łudn iu  św iec i s łońce . W spaniały widok wyspy Korfu. W głębi sta tek  turystyczny.

C H W I L A  B I E Ż Ą C A
W ILUSTRACJI

P 5'
l i m  fĄ i

Z aw ody  p ługów  o d śn ieżn y ch . N iecodzienne zawody zorganizow ał w pobliżu B tiancon (Alpy 
francuskie) francuski touring-k lub . M odele pługów  odśnieżnych  różnych konstrukcyj walczyły 

o lepsze w celu  u sta len ia , jaki rodzaj p ługu daje  najlepsze wyniki.

J a d a ln ia  now ego  s te ro w c a  jest i p rzestronna, i wygodna.

W ynaleziono  m aszy n ę  do zb io ru  b aw e łn y . Ze Stanów  Zjednoczonych nadeszła  sensacy jna 
w iadom ość, że dwaj bracia J .  D. i M. D. Rust z M em phis wynaleźli m aszynę, która w ciągu 
godziny zbiera najm nie j 1200 funtów bawełny. D otychczas, przy ręcznej pracy, w ciągu dn ia  
m ożna było zebrać najwyżej 90 funtów bawełny. Jeże li ta  m aszyna, którą w ypróbow ano już 
z pozytywnym w ynikiem na p lan tacjach  bawełny w Salt Riwer Balley (stan A rizona) znalazłaby 
w przyszłości zastosow anie m iljony ludzi, zarabiający dotychczas na  kaw ałek ch leba przy 
zbiorze bawełny, utraciliby pracę. Na zdjęciu m aszyna z M. D. Rust ną przedzie. M aszyna 

zbiera n a  walce torebki bawełny i au tom atycznie  sk łada je do worka.

R zym  triu m fu je . Po o trzym aniu wiado- 
j  m ości o w łoskiem  zwycięstwie w Abisynji 

odbyły się w Rzymie entuzjastyczne d e ­
m onstrac je . Na ilustracji tłum  odda je  hołd 
królowi, który ukazał się balkonie  pałacu.

N ow y p o w ie trzn y  g ig a n t n iem ieck i. Z ostał wykończony w dokach  F riedrichshafen  
nowy niem iecki olbrzym pow ietrzny „L. Z. t2 9 “, który wkrótce rozpocznie swą pierwszą 
podróż w przestw orzach. Nasze zdjęcie przedstaw ia rzut oka na olbrzym ią halę  n ie ­

m ieckiego sterow ca, przeznaczoną dla użytku jego pasażerów .

K rzyw a w ie ż a . Każdy prawie kraj m a 
sw oje krzywe' wieże. Przeważnie są  to 
w eże kość e lne , k tóre pod  wpływem czy 
to  starości czy to c iśn ien ia  wiatrów u le ­
gają  wykrzywieniu. Na ilustracji taka krzy­
wa wieża w jednem  z m ałych m iast Z a­

g łębia Ruhry.
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8 ..KI RJEB** z dnia 8 m a m  1936 roku.

I02YCAMI PRZEZ PRISE
PROSIMY O W Y JAŚN1ENIE.

„Powodzenie W łoch w walce z „sank 
c jam i“ m a istotne znaczenie dla rozwo 
ju  Po lsk i“, powiada p. Meyer w „Gospo 
darce Narodowej*. Jak ie?  Proszę:

Ola nas Polaków , obserw acja  obecnej fazy 
i oj. woju narodu włoskiego m a szt-zegóirrą wa 
ge. Dziś idzie ferm ent przez większość 
państw  Luropy. Tylko u nas jeszcze cisza. 
„Niech na całym świecie wojna, byle po lsk i 
wieś spokojna" Czyżby ekspansja  okresu wo 
jen i zmagań w ewnętrznych wyczerpała dyna 
mikę narodu  polskiego, 1ak dalece, że w  18 
roku niepodległości nic posiadam y jeszcze itle 
ologji bojow e, ie  na  wszystkich polach cofa 
m y się, czy to gospodarczo, czy dosłownie co 
fam y się, przed Rusią, czy Litw ą? Nigdy kre  
*y naddn iep rzańsk ie  nie były tak m ało poi 
akie, jak  za polskich rządów  Jeszcze dynam i 
ka polskiego ludu wyżywa się w sporach ha 
g jo graficznych w prołokółkach lu b  w jar 
n .arcznych burdach  antysem ickich. Jeszcze 
pomy sło-wośc naszą w ysila się nie nad  tw orze 
niem  nowych bogactw  a nad  „kanten ." lub 
życiem na koszt bliźnich.

Ale ten okres minie. I gdy my zarznienn 
di b ijać się o nasze' miejsce pod słońcem, 
wówczas istotnie ważnem bodzie dla nas, czy 

•p racow ity , gospodarny i w ytrw ały naród 
W łoski ulegnie pod p resją  , sankcy j“ czy też 
uzyska sankcję najw yższej władzy jaka rza 
dzi narodam i, owej Mojro. co slanow . o lo 
sach ludzi i bogów.
Przedewszyskiem  kto  to jest „m y ? 

Komu zależy na „dobijan iu  się miejsca 
pod słońcem " w tak i  sposób, w jaki „do 
b ija ją  się" W łochy? Czy p. Meyer repre  
zentuje w dany n w ypadku  „ideolog ję“ 
grupy  „G ospodarki Narodowej", czy też 
a r ty k u ł  jest w yrażeni osobistych poglą 
dow? Możeby redakcja  p ism a to w y jaś ­
niła.
SPRAWY GŁÓWNE A DRUGORZĘDNE 

„Polska Zbrojna** porusza w ażny t e ­
m at Oto pod  naporem  kryzysu  państw o 
broniło  równow agi swego budżetu  w ten 
sposób, że kurczyło w ydatki w poszczę 
gólnych działach

L kładając budżet państw ow y, stosowano 
więc następującą metodi . jeśli na jakiś dział 
organizacji państw ow ej w ydaw ano dotąd s 
m iljonów  złotych, to zgóry kierow nikow i tego 
działu m ów iono: obecnie ma pan  praw o wy 
dać w następnym  roku x m inus n  m iljm ów  
złotych

Przy tym systemie kurczepia w ydatków  ob 
dzielaliśm y poszczególne działy gospodarki 
państw ow ej mniejsąęTni porcjam i środków  fi 
nansoiwych. Obniżaliśm y w ten sposób wydal 
ki do coraz większego nunum un — nie iezv 
gnująe przy tern praw ie z niczego ' o rozbućo 
wane zostało w okresie dobi j konjunktury .
Tym czasem  w gospodarce p ań s tw o ­

wej Tozróżnić m ożem y funkc je  główne i 
dodatkowe. Do łych  p ierw szych  należy: 
wojsko, oświata, bezpieczeństwo, komu 
nikaeja  itd. Do drugich  naprz.- zby­
teczne statystyki, rozbudow a ap a ra tu  
kontrolnego, k tó ry  kosztuje  więcej, niż 
w ykryte przezeń s tra ty , potrzebny, ale 
niekonieczny form alizm  w urzędow aniu  
i t. d.

.Metodzie, że mam v mieć w szystko, a le w 
zm niejszonych daw kach — m usim y przeciw­
staw ić ~nny m odus procedendi: powinniśmy 
zrezygnować z szeregu funkcyj dodatkow ych 
na rzecz funkcyj istotnych, poświęcić rzeczy 
drugo i trzeciorzędne dla spraw o znaczeniu 
głównem, dla bytu i przyszłości państw a nie 
odzownem.
Bardzo słuszne uwagi. 

„UNIFIKACJA** USTAWODAWSTWA.
Przed  p a ru  tygodniam i -omówiliśmy 

w „K urierze"  litewską us taw ę o s to w a­
rzyszeniach. Szczególnie dziw aczny w , 
dał się n a m  przepis, zezwalający m in i­
strowi sp raw  w ew nętrznych  n a  u su w a­
nie cz łonków  Zarządów  stowarzyszeń i 
m ianow anie  n a  ich m iejsce  innych. Nie 
wiedzieliśmy jednak  skąd ustaw odaw cy 
litewscy czerpali natchnien ie  przy kom  
ponow aniu  tego parag ra fu .  Ale oto w 
ryskiem ..Życiu Dolskiem czylamy:

ZMIANA.
25 lutego 19,36 r„ zgodnie z uzupełnieniem 

praw a o zawieszamiu. likw idacji i rejestracji 
towarzystw , związków i organizacyj w okre 
sie stanu w\ jątkowęgo. w icem inister spraw  
wewnetrznyi Ii A. Berzińsz odwołał ze stanowi 
ska ezłenka zarządu filji reir-kneńskiej ZPMK 
p. L. Salcrwicza, pow ołując na  jego miejsce 
p. Antoniego Sznewela.
A więc... z Ł o tw E  Czy to p ierw szy 

k ro k  n a  d rodze do unifikacji praw odaw  
stw a  łotewskiego i litewskiego? erg.

D r. O. Załkindsoip
(Chirurg.

Dr. P. Z a tk in d so n o w a
(Choroby oczu) 

przeprowadzili się na 
ul ZA WALNĄ to, te! 4-04.

Przyjm. 9— U  i 3—6.
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M U  SI P O S I A D A Ć  T W O J A  

S U P E R H E T E R O D Y N A
JEŚLI CH CESZ MIEC JEDNAKOWO 
DOBRY ODBIÓR NIETYLKO ZIMĄ ALE i

L A T E M !

D L A T E G O  K U P  O D R  A Z U S U P E R H E T E R O D Y N Ę

SPLENDID lub MAJ ESTIC

ELEKTRITC*

• i
DO NABYCIA  

9 WE WSZYSTKICH  
RADJOSKlADNiCACH

KURJER SPORTOWY

Karpiel wygrał bieg na 15 kim.
W  dalszym  ciągti m istrzostw  na rc ia r  

skich Polski odbył się w  Zakopanem  
bieg n a  15 kim . indyw idualny  i do kom  
binacji. S tartow ało  69 biegaczy. W a ru n  
k i były bardzo  trudne. W  ostatn iej chw i 
Ii postanow iono trasę  18 k im  skrócić  do 
15 kim. S ta r t  i m eta  mieściły -się na K a­
latówkach.

Najlepszy czas uzyskał S tan isław  
Karpiel (Strzelec Zakopane) 55 jp m  17 
sek., 2) Wawryslko (Sokół Zakopane) 
56 mm. 03 sek., 3) B ronek  Czech (S. N.

P. T  T.) 56 m in  04 sek., 4) Dawidek 
(Strzelec), 5) Berych, 6) M arusarz Sta 
ni sław.

Nie trzeba się tem u dziwić, że naj- 
1( pszy czas uzyskał Karpiel, k tó ry  jako 
silny fizycznie m ia ł  znaczną przewagę 
n ad  pozostałym i biegaczami.

K onkurs skoków  postanow iono prze 
prow adzić  dzisiaj n a  prow izorycznej 
skoczni w hali Kondratowej.

W Zakopanem  jest b. m ało  śniegu. 
Przez k tka dni szalał w ia tr  halny

Niedziela na boiskach: sportowych
P rogram  niedzielny im prez sportow ych jest 

następujący
w  W a r s z a w ie :

W  gm achu Cyrku m iędzynarodow y mecz 
bokserski W arszaw a— Bruksela,

w gm achu YMCA finał siatków ki AZS.—P o ­
lonia.

w D um a Akademickim wielomecz siatków ki 
męskiej,

na stad jon le  Legji mecz p iłkarsk i L egja— 
sarm ala ,

na boisku W ar.szawianka mecz p iłkarsk i 
W arszaw ianka—PW ATT,

v. lokalu  P rądu  sportow y mecz zapaśniczy 
pomiędzy rep rezen tac ją  W arszawy a reprezen­
tacją  roltotniezą W arszawy,

N a  p i-o w in e j i:
W  Częstochowie finały  siatków ki kobiecej 

o p u h ar PZZS,
w L ublinie ogólnopolskie m istrzostw a Maka- 

hi w grach sportow ych,
w K rakow ie mecz bokserski W isła— IKR za­

wody bokserskie Związku Strzeleckiego i mc-

Ukwfdacfa gminy 
r v m s T ? ń * k !«!«

W ydział Pow iatow y w B rasław iu w po rozu­
m ieniu ze starostą  św ięriańsk im  opracow uje 
obecnie p lan  zm iany gran ic  pow iatów  brasław - 
skiego i święciańskiego.

Z likw idow ana m a być gm ina rym szańska 
pow. b rasław skiego z tem , że miejscowości tej 
gm iny zostaną przydzielone w w iększej części 
do gminy duksztańskiej, pow. św ięciańskiego, 
a reszta  do gm in sm ołw eńskiej i dryśw iackiej, 
pow. b rasłay  skiego.

L ikw idacja gm iny rym szańsk iej podyktow a 
na jest w zględam i oszczęduościowem i, gdyż gmi 
n a  ta  nie jes t sam ow ystarczalna.

S k m rn iM  f sjmaV| ju$ m y W a ł y
Pod N owogródkiem  zauw ażono wczesny przy ­

lot p taków  z południa. M. in. przyleciały  już 
skow ronki i szpaki. W lasach w śród p tactw a 
p an u je  tak ie  ożywienie, jak  kiedyindziej dopie 
Tu w kwietniu.

Aurfych dla wszystkich
P. H anna Skarbek-Peretiatkow iczow a, k tó ra  

dłuższy czas spędziła w ln d jach  opracow ała 
swe w rażenia z itej egzotycznej k ra iny  w form ę 
„łurliow iska p. t. „Dzień pow szedni w ln d jach "  
W ykorla je  rozgłośnia w ileńska w niedzielę o 
,;.d z . 15.00.

cze p iłkarsk ie  G arbarn ia- M akabi i Cract>via—• 
Roz dzień.

w Poznaniu  ogólnopolskie zawody lekKo- 
atletyczne z. udziałpm  K ucharskiego,

w Z akopanem  konkurs skoków  otw artych 
i do kom binacji o m istrzostw o Podski oraz za­
wody n arc ia rsk ie  kolejow ego P. W.,

we Lwow ie zim owe m istrzostw a pływ ackie 
okręgu) fb ieg  n ap rzeła j i o tw arcie  sezonu p ił­
karskiego,

w W ilnie mecz bokserski AZS—Śmigły i za 
wody szerm iercze w sali Ośrodka W. F., 

na  Śląsku szereg lokalnych im prez

PŁK. Z. WENDA STAJE NA CZELE 
SPORTU WŚRÓD WOJSKOWYCH. 

Dowiadujemy się, że ma powstać niebawem  
centrala wszystkiej) wojskowych klubów sporto 
wych. Na czele tej organizacji ma stanąć pik. 
Zygmunt Wenda.

Jako reprezentant W RS-ów zasiadać on be 
Uzi" w Związku Związków Sportowych.

NKORUKOWNA MISTRZYNIĄ 
POCZTOWEGO P. W .

W Zakopanem rozpoczęły się wczoraj nar 
ciarskie mistrzostwa Pocztowego PW. Piękny 
sukces odniosła narciarka wileńska Skoruków  
na. klóra w biegu zjazdowym pań zujęla pierw 
szt miejsce.

Dystans wynosił 4 kim Czas ^korukówny 
wynosi 29 min. t9  sek. Nie był w ięc to w scis 
leni tego słowa znaczeniu bieg zjazdowy.

Dziś odbędzie się bieg panów na 18 8klm.

NOWY PŁYWACKI REKORD ŚWIAT A
Znany amerykański pływak John Higgins 

ustalił w Newliaven nowy rekord światowy na 
100 ni. st. klasycznym, uzyskując czas 1 10. 
dotychczasowy rekord należał do francuza Car- 
tonnet i wynosił 1:11.2.

BIEG DŁUGODYSTANSOWY 
NA MISTRZOSTWACH NORWEGJI.

Gd het się w N orw engji bieg narc iarsk i na 30 
kim. o m istrzostw o N orwegji Udział wzięli n a j­
lepsi narc iarze  norw escy Ogółem Startow ało 
przeszło 70 zaw odników

Zwycięzca o lim pijski Hagen odniósł nowy 
tryum f za jm ując  pierwsze m iejsce w biegu w 
czasie 1.56 J4 s., drugie m iejsce za ją ł Vesfad —
1:56:57*

ZEBRANIE WYDZIAŁU GIER 
I DYSCYPLINY. W IE. O. Z. P. N.

W  poniedziałek. d n ia  9 hm., o godz. 20 w 
lokatlu Zakład. G raf .Znicz" odbedzie się Ze­
bran ie  W ydziału.

Obecność członków- konieczna.

Sygnatura: Km. 808/35, 766/35.

Obwieszczenie
o licytacji nieruchomości

K om ornik Sądu Grodzkiego w Glęboki.-m 
rew iru  Głębokie inż. Józef Skow roński, m ający  
kancelarję  w Głębokiem, ul. Poselska Nr. 5, 
na  podstaw ie art. 676 i 679 K P. C podaje  
do publicznej w iadom ości, że dnia 30 kw ietn ia  
1936 roku  o godz. 10-ej w Sądzie Grodzkim 
Głębokie odbędzie się sprzedaż w drodze p u b ­
licznego przetargu  należącej do dlużniczki Ma- 
rjy-Teresy B rzostow skiej nieruchom ości ziem 
skiej, sk ładającej się z reszty  dóbr m a ją tk u  
Ilałow szczyzna, gm pliskiej, pow dziśnieńskie- 
go, woj. w ileńskiego, obszarem  ok 110 ha 3649 
m etr, kw adr, m niej lub więcej, lub ile się o k a ­
że w natu rze  z zabudow aniam i, h ipotecznej 
Nr, ks. hip. Sądu (Ikr. w  W ilnie 2329.

N ieruchom ość oszacow ana została  na sum ę 
zł. 8.750, cena zaś w yw ołania wynosi zł. 6562 
gr. 50

Przystępu jący  do przetargu  obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w wysokości zł. 875.

Rękojm ię, należy  złożyć w  gotow iźnie, albo 
w tak ich  papieracli w artościow ych bądź ksią 
żeczkach w kładow ych insty tucyj, w których 
wolno um ieszczać fundusze m ałoletnich. P ap ie­
ry  w artościow e przy jęte  będą w w artości trzech 
czw artych części ceny giełdowej.

Przv  licytacji będą zachow ane ustaw ow e \va 
ru n k i licytacyjne, o ile dodatkow em  puldicz- 
nem  obwieszczeniem  nie będą podam  do wia 
domości w arunki odm ienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia w łasności na  rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem  przetargu  n ie  złożą dow odu, że 
wniosły pow ództw o o zw olnienie nipnic.homości 
lub je j części nd efizekucii i że uzyskały posta­
now ienie właściwego sądu nakazu jące  zaw ie­
szenie egzekucji.

W  ciągu ostatn ich  dwóch 'ygodm  przed 
licytacja w olno oglądać n ieruchom ość w dn- 
pow szednie od godz. 8-ej rano  do 18-ej. ak ta  
zaS postępow ania egzekucyjnego m ożna p rze­
glądać w Sadzie Grodzkim w Gtębokiein.

Dnia 3 m arca 1936 r
Kom ornik 

Inż. .1 Skow roński.

Sygnatura: Km 733/35.
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o licytacji niertirhomo$ci

K om ornik Sądu Grodzkiego w Głębokiem 
rew iru Głębokie inż. Józef Skow roński, m ający 
kance la rję  w Głębokiem, ul. Poselska Nr. 5 
na podstaw ie art. 676 I  679 K. P. C. podaje  
do publicznej w iadom ości, że dnia 30 kw ietn ia  
1936 roku  o godz. 10-ej w Sądzie- Grodzkim  
Głębokie udhedzie się sprzedaż w drodze pub 
ticzn-.go przetargu  należącej do d łużn ika Anto­
niego Okulic.z-Kozaryna nieruchom ości n ieh ipo te  
kow anej m ai. Jasua-G órka. gm. prozorock ie j. 
now dziśnieńskieeu woj w ileńskiego, o obsza 
rze ok. 122.5 dzies. z zabudow aniam i k tóra  
została oszacow ana na sum ę 8.000 zł., cena zaś 
w ywołania w ynosi 6.000 zł. P rzystępu jący  diT 
przetargu obow iązany jest złozvć rękojm ię w 
w ysokość zt. 800 oraz. fol w. ITorodek, gm iny 
nrozorockiei. pow dziśnienskiego. woj. wrJeń- 
skiego. o obszarze ok. 48 dzies. 2200 sążni kw. 
bez zabudow ań, oznacz. Nr. H ip. przy W >dz. 
Hin Sadu Okr. w W ilnie 10108

N ieruchom ość ta oszacow ana została na  sumę 
zł. 5000, cena zaś w yw ołania w ynosi zł. 3750.

Przystępujący  do jirzetareu  obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w wysokości zł. 500.

Rekoim ie należy złożyć w gotow iźnie albo  
w tak ich  -nanierach w artościow ych bądź k s ;a- 
źeczkach w kładow ych instv tucvj. w k ‘ó rvch  
wolno um ieszczać fundusze m ałoletnich. Panie- 
rv w artościow e przy jęte  hedą w w artości trzech  
czw artych części ceny giełdowej.

P rze  licytacji będą rachow ane ustaw ow e 
runk i licytacyjne, o ile dodatkow em  nublirz- 
norn obwieszczeniem nie bedą podane do w ia- 
domnśei w arunki odm ienne.

Praw a osób trzecich nie bedą przeszkoda 
do lirv tao ii i jirzesadzenia w łasności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeż en, ieżeti osobv te n rzed 
rozpoczęciom p rzetargu  nie złoża dowodu, że 
w niosły powództwo o zw nlnienie n ieruchom ości 
lub iei Czt-ści od eszekucii i że uzvskn.lv p o sta ­
nowienie właściwego sadu, nakazu jące  zawie-' 
szenie e"zekucii.

W  ciagn ostatn ich  dwóch tygodni n rzeit 
licytacia wolno nnladnć n ieruchom ość w dni 
powszednie od eo(Tz fi-ei rano  do 18-ej. ak ia  
zaś postępow ania enzekucviperto incżna p rze ­
glądać w Sadzie Grodzkim w Głębokiem.

Dnia 3 m arca 1936 r.
K om ornik 

Inż. .1. .Skow»-ońsKi.
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KOLUMNA L I T E R A C K A
*

pod redakcją Józeta Maślińskiego ___  _____

H a c f < f f / v e  H e # * e .  # 8 3 6 - 1 9 3 6

Zr*ainy dużo je j 5K>dol>uu: piękną ni3 -m uro­
wą lm p e ra tm  BantołmFspo —• po* jakgdyby 
z Liw-ji >ub Agrypiny klasyczną — mifędogicz 

ną praw ie — rzym ską Kamei;, „o:profitu  czyś 
tym  pik 7 medalu syrakuzuńąkiego" Znamy sli-

Madame Laetitia.
(Kame-a Mor ciii‘ego).

„Foto-F ilm".

'Ćm ie, i  w szystkim ;. rek w izy tam . napoleońskie 
m i I.aseenizou uiy portryn G erarda: d jadem  na 
sitowie, szal w złote pszczoły i gw iazdj, n a rzu ­
cony na przepisowy dworski stró j. I w głębi — 
ącniu.s loci: na Ue .szc-T-OuUego w ykroju yro/ 
rom antycznego n ieba' — b iłe popiersii C e/ara 
na m arm urow ym  postumencie. \iezrow  liana 

test na lvm portrecie dostojność powagi surow ej 
v. w yprostow anej v swojem ki ześle Madame 

M Fret

Mamy przystro joną odśw iętnie urzędów ..o 
rtułnz.nę Leleere a; tragiczną rzym ską litografję 
nMrwidoinej .staruchy; wretszcie — najpiękniej 
.-uą n io /e  zi wszystk ich — rzeźbę śpiącej na ło ­
żu sm erci. I wszędzie — na pm ]dębionym  k>>n 
■ crfekcic dworskiego m alarza, ma m arm urow ej 
sztywne marci Augusty, na sztychu przedśm Y ii 
nym , nawel na rzeźbie ostatniej — w w ąsk>> 
wargach — zacięto.śf Nieoiiiługana. l)o końca

I wszędzie — nie-uchw-ytno podobieństw o do 
rzyiejś tw a rz ', t;ik bardzo znajomej...

Maria Leii»ja RamoJi.no była kolejno 
w incjonałką z d .tkk ie j wyspy, nieuk.uronoY.311.-1 
cesarzową, wreszcie — ślepą starucha —  ale 
zawszi nb-ugięMa, Konsykanka, ni-ubłagnna n il 

3ka królów orlica —  majtka Orła
* ijc *

Była m aiką Napoleona — tymczasem mewia 
dom o nawet napew no — k iedy się urodziła 
czy' w r. 1 TIK ozy w YJ-m. Nic praw ie nie wie 
my również o jej dzieciństwie w domu matk 
Ajigełi Marji Ramolino, secundo voto jurni k;i- 
p itanow ej Franciszlcowej FYsch lłraciazek przy­
rodni Lelizji. Józef, m iał zostać w przyszłości 
wielkim jałniużiiikicm  cesarstwa.

Nic praw ie nie wiem; o tem dzieciństw ie, 
k tóre zresztą bardzo prędko się skończyło, bo 
gdy miała trzynaście lat — wydano ją zamąć 
Gdy m iała 19 — była m a tk i pięciorga drieeż. 
■z. których jeden tylko Józef wyiżył Potem m iała 
ich jeszcze ośm ioro. Razem — trzynaście.

Mąż bierze tuto lał w ruchnwce 11 ienod legło > 
c o  woj Paskula Pa-ołFe-go. Żona idzie za nim 
„Ryła to męska głowa na ciele kobiety" — po 
wie o niej późnią, najsławniejszy z jej dzieci. 
Kule świszczą Piękna a-iuu-z-zesa dzielnic cwa- 
ta j r  obok męża Noce pod niebem gwiazdzislem 
łcri) w cieniu kasztanów  są trw ożąc sm utne — 
. heroiczne

* * ć-fcó-ęi
13 sierpnia 17t>9 r  wszystkie dzwony "  Aja- 

<-i:Ui biją. wszystkie u omy są umajono na  cześć

Poprzedni 11-r Kolumny L ite rack ie j ', po ­
święcony JÓ ZEFO W I CZECHOWICZÓW!, za­
w ierał dw a wiersze poety „N uta na dzw ony'
i .Synteza", artykuły  Czesława Miłosza — 
.Chcieć więcej" i Jerzego Zagórskiego — Po 

zwólmy sobie na trochę egzaltacji", oraz por 
tru ł J. Czechowicza według rysunku  Jan a  W y­
dry .

N ow y tom w ierszy r« M * o » 1 cn i p t. „M ię 
w.eerj* ukazał się ruatadcm F. Hoesieka I je-sl 
d, aa  by-tu. w lizóę-gandhwB. wKcnswzrn._________

(Z cyklu Sylwety kobiece‘)
Najświętszej P anm  k tó re j j<-st święto;

Pani I-C-i i z ja  Bonaparte idzie do kościoła. 
Znajom i w itają ją z szacunkiem. Pani Letiz.|-i 
pobożnie słucha nuizy św., ali w połowie w y­
chodzi... W krótce ws/y-scy już wiedzą: rodzinie 
Huna parte p rzy lo t synek S ta n  dom jest p ro ­
si’ i ubogi. Monce zalewa pokój... Trzm iel du 
dni o  szybę... Zcrgar i dzwony sy b ija ją  po łud­
nie i koniec) uszy... Dziecko k"z\czy... ‘

Insiię dziecku nadadzą — Napoleon. Matka 
będzie go wołała: „N apoili0 110.” -  nim nie -za­
broni tego Jej Cesarskiej W ysokości Madame 
Jego Cesarska Mość t-wariz Francuzów.

* * *
Niełatwe to dziecko.
„Nic m i n ie  im ponowało", przy/un się póź 

niej sam nie bałem  się nikogo biłem jednego, 
drapałem  drugiego. Bali się mnie •wszyscy". Go 
diziennemi ijego ofiaram i oyli czterej bracia jego 
i Ir/y  siostry. Korony Disz.panji, Ijukki, Gua 
stalli, Neapolu, Molami ji i W estfalji posłużyły 
un później za odszkodow anie... Ze wszystkich 
rwo ich osnnu najwięcej kocha Madame I.etizja 
właśnie tego, najniesforniejszeg 1. Jest słaby, wiol 
Ki, z dużą. ciężką głową na s/czupłem  ciele. 
\le  żywy jest i dumny. Gdy ma zah-dw e Jat 
dziewice wyrusza w świat: posyłają go uczyć 
się do Francji. Matka rozstaję się z nim 11.1 dłn 
go. Odwiedzi go później 1 szkole Zobaczy 111:1- 
lego, przerażająco szcz-upłego chłepcą, ale szero 
kiego w liaracti, o cerze oliwkowej, rysach kan 
ciaslych, o waskicli, zaciętych w arpacli i żyweni 
spostrzegawezem spojrzeniu duż; cli szary d i 
oczn.

Gd' porucznik Bonaparte — po latacli — 
przyjedzic na nrlo,p do Ajaccio, zamieszka 11 
m atki na willi Mdleli, w starym  wiejskim domu. 
wśród drzew granatów  i pom arańczy. W  ogród­
ku. w grocie rom antycznej porucznik Bon upar­
te będzie czytał — i marzył.

* * *
Sielanka urw ie się nagle — , i znów nastąpią 

dla Madame Letrzji dn ie  w ędrów ki —„ jak 
za juerwszej młodości. ł ’aóli bow iem znów pow­
stał przeciwko Francji, j>o stronie k tórej stanęli 
teraz synowie jego byłego zwolennika, Karola 
Bo 11 a partego. Trzeba więc uciekać W ysoka ener 
gic/na postać — z p a lo m  na listach, nak azu ją ­
cym dzieciom milczenie —- szybko idzie na prze 
d/.ic, zagłębiając się w las. Tropią blisko żołnie­
rz," 1’aoili'ego.

Pi wnego wńeezora, kłos z wiernych lowarzy 
szy tej sm utnej wędrówki w-skazuj- w oddali 
czerw oną łunę nad Ajaccio i mówi: „Signora 
10 tw ój dom stę pali".

, .N|>ojrzała w stroni , którą wskazywał", pi 
sze je j b iograf: „„ .sp o jrza ła  na dzieci ze skrw a 
wionemi nogami... Ujrzała się wygnana, zru jno­
wana, sama.. Odrzekła: No i cóż! Odbudujemy 
się, Niecłi żyje Fra.ruja!"

W ylądow ała na jej brzegu, w Tulonie. w 111:1 
ju 1798 r. Przez oszczędność zamieszkała u w ie 
śni.ików. Polem jirzenosi się do Marsylji — tam 
mieszka bez mebli, boz bielizny. l>ez p łea edzę, 
Napoleon. L nejan  i Józef dzielą się z nią skroni 
tną gażą Jeszcze raz l-eli/ja Bonaparte rozpo- 
i-i.iin na zgliszczach życie odnowa.

* * »
W ypadki szybko się wy przedzają.. Józef po 

ślubia bogatą Ju lję Clary. Będzie królow ą nisz- 
pańską. Jej Dirzyijka, Desirć, odpali zaloty Na- 
jiolcona. Nie na lein nie straci. Zostanie królo 
wą szwedzką i p ro top lastką dynastji Iternadot 
lów

Madami l.etizja ma swój salon, gdzie Poletta 
gra komedyjki W ytw orni leroryści oklaskują 
ją przy kia wcsynic. S« rre  Madame Lelizji ilie 
raz lioleśnie się ściska na myśl o synie pod 
&zas kiiinpanji w łoskiej i egipskiej... Aż po 18-m 
orum eru, nagle w id/i sielne 113 balkonie krolew 
skieli Tuih-rjów, ołx>k p ięknej a zawsze niełubia 
nej Kroniki lieauliam ais. Na placu Karuzeli ma 
szoruje wejsko. Jej syai inajukooli uis-s w oalnijc 
się w ruchom e kolum ny — sam  znierucliopiialy 
11:1 białym koniu, w swoim złotym mundurze 
Pierwszego Konsula .

Rok 1804! Wiięńezony lauram i j«*k łi czar. 
przyodziany w pu: purę jak Karol W i elki",, N a­
poleon koronuje- się w katędftu Notre Danie a 
nabożeństwo odprawie sam papież! —  Madame 
L.etizja nie jest obecna przy- tryum fie syna. V 
cowdi najuroczystszej N ap  leon zw raca »:«; do 
brata Józefa ..Gdyby nasz^ojciec mógł nas wF

dzieć!". Matka tymczasem nie ji-st zbyt zacłi 
wycoua...

Gdy pow róci z Rzymu do Paryża, otrzyma 
dwór, pensję i tyłuŁ Lee: pozostanie tą sam a 
skromną, dostojną m atroną, k tórą byta przi-d 
tem. Zresztą, łrozmnui dobrze, że obok gen ja  1 
nego syna nis-tylko ona, ale nikt wogóle nie jhi 
trafi zagrać ż.aitnej roli. I  wierzy ła i zaufała w 
jego .genjusz i -— niełatw o to chyba przyszto kor 
sylkań.ski"j m atęr familias! — yioddała się na ea 
lej lin ji. Ddpłacił je j za to największem co inogl 
dać - względną szezoro.śeią. Gdy powziął zsft 
m iar ueieczki z F ib r — w iedziała o tem Mada 
mc Mćre. Goprawda, 7. całej rodziny tylko ona i 
Poletta poszły za 111111 na wygnanie. -

Madame I.elizia sprav iła na nas w rażenie" 
— opow iada jedna z jej dam  dw om  — „uprz-ej 
mej i wcale bezpretensjonalnej damy bardziej 
niż skrom nie ubranej... Paulina żartow ała z jej 
prostoty".

Je d n ia  nie dostała zaw rotu głowy w chwi­
lach trium fu jedyna wy jKiw uulała — w swojem 
dziwnem włosko francuskii-m narzeczu —  gorz 
kie zwątpienie w trwałość- stanu  rzeczy... Z ar/u  
cah je j skąpstw o Mów di, że jest sknerą. że nie 
starczy jej m iljonowej listy- cyw ilm j, że stałe 
Żął-I coraz więcej... Nic iidzieli, że byl.r lyiko 
oszczędna — i .przezorna Nie w-icdzieli, że ma 
wiała nieraiz z proroczym sm utkiem : „kto wi< 
czy wszyscy- ei 'królowie n ie  przyjdą d r  mnie pe 
wnego dnia i nie poproszą o kaw ałek ehleba" 
Przyszli...

* * *
Po raz ostatni pożegnała Napoleona po Wn 

torloo, w śród róż M ałmaison u... Gdy wszystko 
już przepadło, zaprosił ją  do Rzymu papież. Ntc 
zapom niał że ona palna ośmieliła się bronie je 
go sprawy przed Cesarzem. Nabyła pałac na Płoz 
za Venezia i zam knęła się w nim , um arła  dla 
wszystkiego, co n ic było kultem  Napoleona... 
Chciał# podzielić 7. nim i to drugie jeg i wygna 
nic. Odnićeyio.-K

Gdy chorow ał, pisała do wszystkich panują 
cyeh pokoJci, p rotestow ała przeciwko nieludz 
kim  w arunkom  w ięzienia żądała, walczyła... Je j 
korespondencję się perłirstrujfi, je j pieniądz'1 
przesyłane na w ysp; św. IU leny niezawsze dc- 
chodzą. —  Aż WTeszcie dow iaduje  się. że w Long 
wood w-.szyistko skończone .

Przeżyła v ięc wszystko — Paryż, Tu der je 
sławę. Przeżyła cćrrki —- rozum ną I-Ii/-;, jiiękną 
Pauliuę i am bitną Karolmę N capolitańską — za 
życia! Bo to eo przez nią w ycierpiała było dla 
niej, d um nej Koi-yykank., od śmicTci goaszc 
zdradę. Potrzeba było rozstrzelania M urata, żeby 
wtedy dopiero  mogła je j przebaczyć. Przeżyła 
również śliczne dziecię, k tó re  znalazło w  złotej 
cyzelowanej kołysce djadem  z nap sem ..Rjima 1 
a pie zapanow ało nawet nad zapadłą czeskosło 
wacką 1111 ie ścina, co Ic po iitm ieck o  naziw a ni 

Reich-.Sladt“...
Po roiku 1821 istniała na świccie jeszcze przez 

lat piętnaście. Sm utny to był widok. „ .Przy ko 
111'iiku półleżała na szwz nigu pos'r.- kobieca: 
była to m atka Cesarza! Ni- 1 b o rn a  w swojem 
krześle, (po nieszczęśliwym wypadku w parku 
Borghcse), wydała mi się chorą fizycznie chorą 
11:1 slarość, chorą, ze swroich w spom nień — ale 
lieroirznite zrezygnow aną. O leista suknia 11 w ydal 
niala niepraw dopodołiną niizerność ciała. Ręce 
imała zupełnie yyychudłe. Twarz je j zdawała się 
być sam ą ty-lko biadą skórą. Je j szeroko rozwar 
Ie oczy (była już ślepa) były nieco błędne lecz 
nie spraw iały w rażenia pozbawionych yy-z.roku“..

lak  pisze poeta Mery, który \vi<ivw d Mada 
me Letizię na schyłku jej życia.

Cicho zgasła 2 lutego 1886 r  w godzinę, kie 
dy wszystkir dzwony rzym skie biły na nieszpo 
rv...

W lat dw adzieścia i jeden po je j śmierci grób 
jej przeniesiono na wyspę, łotórą Kochała. Na ka 
m ieniu grobow ym  czytamy len napis: Meria
Laelitia RsnuOlrud B onaparte M aler Regum" 
Pisał o niej F r y d e r y k  Masson. Specjalne dzieło 
poświęcił jej pamię-ci Leon Larguier. W iększą i 
łość podanych szczegółów jem u też zawdzięczam.

.Sergiusz Router

Zioż datek na pom nik
M arszałka w  cW iinie  
konto $  <K O . 146.111

B O P y S  P A S T E R N A K

Duszna noc
Kropiło, — nawet traw badyle 
Nie głęły się pod miech*-01 burz,
/e łaza  eiehe proszki w  pyle,
W pigułkach deszczu łykał kur*.

Wieś uzdrowienia nie czekała. 1 

Sen, jak omdlcme. maki zmógł.
1’tonęh, żyto w żarze całe,
\  w róży *J puch. Majaczył bóg. ’

W bezsennej i osieioeiaiej 
Przestrzeni wilgłej tonął świat, 
k\ estehuienla z rzutów uciekały.
Lecz, zapędzony, seiciiai wiatr

W po|>łiK'hu biegły za ich śladem 
I kośne kroplę, la m  gdzie płot 
Gałęzie mokre z wiatrem bladym 
Spor v iodły. Przebóg, o  mnie lo!

Wiedziałem, że już będzie wieczny 
Okropny, guaujący sad.
Jeszcze przed sporem niedorzecznym  
Okienni' z liśćmi — tu bezpieczny-tn:

Gdy ujrzą — skoczą za mm z*.
I 1 -zeknu -nowa pełną zdrad.

‘) Róża tu ta j w znaczeniu c b o ro b j. (P rzy ^ . 
B. Pasternaku). .

Jeszcze duszniejszy 
poranek

O świcie gołąb grucha.1 wciąż 
Na oknie Gcem.
Na flizach okna,
Niby rękawy koszul mokrych,
Gałęzie marły.
Deszcz kupał. Zwolna chmury szły 
Przez rynek w kurzu cały,
A na .straganie żal mój. Izy
0  lęku.
Kołysały
Już dość — błagałem tłumy ebinur 
Bujały bezustanku.
Był szary świt, jak w krzakach spór.
Jak gv ur.y aresztautów.

Błagałem, by ubliżyły tę
GhwUę, gdy lam. za oknem lwem.
Niby lodowca % gór,
Miednicy słychać dźwięczny szczek,
1 rozrąbuna w bryłki pieSu,
I ezola i połi zkow żar
W gorąee szkle jakgdyo;. lód.
Na luslm  płynie znów.
Lecz wyż pod mowę chmur pot sznur 
Płynących w dal 
Błagania nie usłyszy 
Ni-od /uproszonej martwej ciszy,
Namoktcj, jak żołnierski płaszcz,
•lak oddźwięk młocki w pyie, płacz,
■lak głośny w krzakach spuść.
Prosiłem je —
Nie męczcie!
Me mogę spać: poprostu.
I.ei-z — deszcz wciąż mżył i drepcząc »

miejscu
Przez rynek w pyle chmury szły 
Za ehulor, rankiem, jak rekruci.
Nie przez godzinę, nie przez wiek.
Jak uestry jace; jeóey.
Jak cichy jęk,
Jak jęk:
„Pić pragnę.
Siostro"

Określenie duszy
Gruszką źralj w czas burzy wdół ełceier
Nieodłączny, jedyny listeczek
Jakże wiem y jest — z drzewem w-zlał

rozbrat!
O szalony — posusze nie sprosta!

Gruszką źralą od wiatru ukośuiej.
Jakże w iem y jest, — „Mnie nie potarga!” 
Spójrz: przekwitła w urodzie i wio-nic.
Już dostała się. leży — na piargach

Nam ojczyznę wichura spaliła.
C«J poznajesz swe gniazdo o  pisklę? 
Bojaźliwszy «d szraygla, o młły.
Csemu, puszku nieśmiały moj, drżesz tak?

Przyrośnięta, nie lękaj się, pieśni!
Ikikąd mamy porywać się jeszcze?
Ach, przysłówku śmiertelny „tu” — jeśus 
Zespolonym, ulewezranym już dreszczem.

Ih-rPłożyl SEWERYN POl.t AK.
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE
Wnioski Wilenszczyzny na naradzie gospodarczej

W  pracach  kom isy j Wielkiej Narady 
•Gospodarczej, k tóra  sie n iedaw no od by 
ta w W arszaw ie p rzy  udziale przeastawi 
cieli życia gospodarczego całego k ra ju  
brali także udzia ł  delegaci Ziem Północ 
no-W schodm ch. Na posie<lzenin jednej 
z komisyj, na  k tó re j  om aw iane były 
spraw y ziem naszych, dyr. Barański, bę 
dący jednym  z przedstawicieli  Wileósz 
czyzny, zgłosił następujący  wniosek:

„Dla przyśpieszenia rozuojn Inicjatywy pry­
watnej n.» Wschodzie i tempa aospof*arczCj unl- 
(Ikarja Państwa, należy:

t) Zastosować wobec „kresów wschodnich" 
polityki; inwestycyjni! wcdlng podanej w dal­
szym ciągu wn8»«ku tezy.

2) Przyznać inwestycjom przemysłowym I 
komunikacyjnym aa ziemiach wschodnich pra 
wo uzyskiwania przywilejów, przi widzianych 
Rozporządzeniem Prezydenta Kzpllłej z i.sf 
i  marca 1328 r. w sprawie alg dla przedsię- 
oiorstw przemysłowych 1 komunikacyjnych (Dz.
U. R. P. Nr. 16, po*. ,123).
* 3) Stosować w okresie przejściowym w nsta-
wouuwstwle zasadf t. iw . „klauzuli wschodniej**, 
modyfikującej jednolite postanowienia zunlfi 
kowaneg, ustawodawstwa gospodarczego do od 
m iew ego  poziom a i struktury gospodarcze j tych 
ziem.

4) Zastosować wobec Zirffl W schodnich kon­
sekwentną politykę prefekeyjną na odcinku ta- 
ryeu kolejowych, pocztowych i I. p. oraz cen 
•nonopotowyeh i kartelowych.

i )  Zastosować wszelkie inne środki poparcia 
rozwoju Inicjatywy, zmierzające) do wykorzy­
stania i  waloryzacji ihiciscowych bogactw na 
kiirainych'.

c. Terylorjałny podział sum Inwestycyjnych 
nokonywać się winien pod kątem widzeniu wy­
równania pozioma gospodarczego całości kraju 
I aM taiejszego związania poszczególnych okre 
gAw gospodarczych. Rozdział kr**dytów inwe­

stycyjnych winien mleć na względzie potrzeby 
Inwestycyjne poszczególnych rejonów, natomiast 
rekrutacja rąk roboczych, zatrudnionych przy 
wykonywania tych inwestycyj, winna dokony 
wać się proporcjonalnie do natężenia bezrobo 
cia w poszczególnych ośrodkach podaży f^racy".

U zasadniając sw.tij wniosek dyr.' Ba 
rań.ski podkreślił, że silnie zaakeentowa 
ue zagadnienie aktywizacji ekonom icz­
nej w schodniej Polski w  przem ów ieniu  
min. Kwiatkowskiego nie znalazło nale 
zytego oddźwięku w re fera tach  i przem ó 
wieniach na p lenum  i w kom isjach , co 
skłania go do przypuszczenia, że społe 
czeństwo gospodarcze nie docenia zna 
c/onia p rog ram u  w schodniego dla całos 
ci życia gospodarczego

D W I E
Z odczytu Rektora Staniewicza

Na otw arciu ziazdu Zw. Rolników ł L eśni­
ków z wyższem w ykształceniem , rek to r U niw er­
sytetu W ileńskiego, prof. Staniewicz, wygłosi? 
refera t p. t. Ekonom iczne możliwości rozw oju 
produkcji zw ierzęcej". Prelegent um ów ił cało­
kształt zagadnień, związanych z poruszonsm  
tem atem .

W danej rhwiili chodzi nam  o tę część refe­
ratu , k tó ra  pośw ięcona byfa spraw ie spożycia 
m ięsa przez ludność w iejską. Otóż w krajach 
Aąchoduirh wieś spożywa mięsa 1 słoniny około  
JiO U; na głowę rocznie. W Polsce około 15 kg. 
Samo zestawienie tych dv u cyfr w ystarczy, 
aby uśw iadom ić sobie, czcm grozi tak i stan 
rzeczy.

Prof. Staniewicz zdał ,sprav.-ę z osobistych 
obserw acyj, poczynionych na zachodzi i u nas. 
Z nając dobrze wieś niem iecką i szw ajcarską— 
m ów ił—stw ierdzam  że gdy się porów nyw a tam

P rogram  wschodni, zdaniem  dyr  Ba 
Tańskiego, nie jest próbą galwanizowa 
a i a t rupa, pon iew aż i ber tego ziemie 
wschodnie wykazują na wielu -odein 
kaeh silny roz.wój, czego dowodem  jest 
p rzekroczenie poziomi] 5 i ,  1928 na o 
einku za trudnienia  w przemyśle, silny 

zrosi konsum eji  żelaza, rozbudow a sie 
ci drogowej, rozwój ekspor tu  lnu i t. p.

W  rezolucjach końcow ych Narady 
znalazły się tezy, podane we wniosku 
clyr. Barańskiego, pizyczem  do fezy 
czw arte j zgło.s/.ono zastrzeżenia ze s tro ­
ny rolniczej, na tom iast  teza 1, inwesty­
cyjna, nie została włączona do tez, ogól 
nych komisyj.

C Y F R Y
na zjeżdzie rolników I le in lków

tejszyoh w ieśniaków  z naszym i —  różnica ty ­
pów jest w prost uderzająca. Tam  —  ludzie są 
krępi, silni. U nas — cherlaw i Komisje w oj­
skowe odrzucają  coraz większy procent re k ­
ru tów  —  niedorozw iniętych fizycznie. A kto 
kolw iek obserw uje żołnierzy, pochodzących ze 
wsi, podczas leli służby w w ojsku, ten w idzę 
jak  — o trzym ując lepszą straw ę, a przedew szyst 
kiem codziennie kaw ałek m ięsa — rozw ijają  
się fizycznie. Tcli wygtąd zm ienia się w* oczach.

Je ,ii tak i stan  rzeczy będzie trw a ł dalej, 
grozi to degeneracją rasy. A z punk tu  w idzenia 
obrony narodow ej — zniszczeniem m aterja łu  
ludzkiego. I dlatego, jak  słusznie podkreślił 
prof. Staniewicz, wysiłki, mające na celu pod- 
niesienie ilościowe i jakościowe hodowli w Pol­
sce —  winny iść przedi w szystkiem w kierunku 
zwiększenia spożycia mięsa przez samego pro 
due.enta — przez ludność w iejską.

Z I O Ł A

[lililillll
H. NIEMOJEWSKIEGG

Laborat Fizjolog -Chemiczne 
W arszawa, Nowy-Świat nr. 5
—  A p t e k i  i s k ł a d y  a p te c z n e .  —  

* Broszury bezpłatnie.

Stosuje się przy cnorodach:
I. Choroby wątroby I na jej tle;

K am ienie żółciowe 
Żółtaczka
C hroniczne zaparcie  stolca 
Kntary (nieżyty) żołądka i kiszek

II. Na tle zlej pizemiany materji:
P odag ra  (artretyzm ow a)
Ischias i inne  new ralgje artretyczne 
C horoby skóry na tle zlej p izem ia 
ny m aterji (trądzik i t. p.)

Ulgi przy io świadectw 
przemysłowych w m ą u n  ze zwal­

czaniem bezrobocia
M zrwjążkni z aturją zwalczania bezrobocia., 

m inisterstw o skaTbu rozesdało do wwzystkrWł izb 
i urzędów aikarh-cwycb okólni], w- spraw ie uig 
przy nabyw aniu ywiudeutw przemystow>xh.

Zgodnie z tym okulni-Jik-iii, pizedsiębiorstw a 
przemysłowe, wymienione w części 1.1. -lit. (, roz. 
XVIII taryfy , stanow iącej załącznik do u s ta w y  
o państw ow ym  podatna  przem ysłow ym , otrzymw 
ją z urzędu zezwolenie na  w ykup św iadecwa 
przemysłowego Ikatieg-orju II o ile w okresie od 
20 lutego r. b. do 31 g ruan .a  r t .  będą zatrudni#  
ty nr jw yżej 625 robołniŁow. To sam o dołycay 
jrzeasiębiorstw  przemysfowych. wym ienionych 
w rodz.ale XIX taryfy , o ile w tym samym okre  
sie będą zatrudniały najw yżej 1250 robotników

Na podstawie świadectwa przem ysłowego 
kat. III mogą być prow adzone przedsiębiorstwa 
przemysłowe, w ymienione w tych sam;, eh roz 
działach taryfy, o ile w tym  samym okresie będą 
zatrudniały pierwsze — 250. drugie zaś najwyżej; 
525 robotników  a na podstawie .świadectwa 
przemysłowego kat. IV przedsiębiorstwa, /.afrud 
m ające — pierwsze 125, di iąpe zaś najw yżej — 
250 robotników , zaiów no przy  fabrykacji tocz 
nej, jaJk i przv s lo a w a n m  silników meehaniea 
nych

Terminy płatności 
podatków w marcu

W m aren  r. b. p łatne są podatk i nastę ­
pujące*

f) do 25 m arca — zaliczka m usięczna  u& 
podatek przem ysłow y od obrotu  za rok 1936 
w wysokości poda<ku p rzy j adającego od obro 
tu, osiągniętego w In tym  przez w szystkie przód 
s.ębiorstw a obow iązane do publicznego ogła 
sran ia  spraw ozdań o sw ych operacjach  lub dO' 
sk ładan ia  snraw ozdaó do zatw ierdzenia, z in 
ry ch  przedsiębiorstw , przez przedsiębiorstw a 
handlow a I i II ka tcgorji oraz przemysłowe- 
I—V kategorji, p row adząc praw idłow e księgi 
han al o we.

2) do 1 kw ietni? — przeópłala na podatek 
dochodow y na rok 1936 przez osoby fizyczne 
■ spadki w akujące, prow adzące praw idłow e fcsię 
gi handlow e hib gospodarcze:

3] do 7 m arca — podatek  dochodow y orf 
uposażeń, cm eryfm  i w ynagrodzeń za najem na 
pracę, w ypłaconych przez shiżiiodaw rę w lutym  
1936 r.: '

f i  do 5 m arca — podatek od energii eleł. 
trycznei pobrany  przez sprz  d a w c ę  energii elek 
trycznej w  ozasie od 16 —29 lutego 19;s6 r  , do 
26 m arra  —  podatek pobrany  przez -.przedawcę 
encrgji elektrycznej w ciągu pierwszych 15 dni 
m arca.

b o n a d lo  p ła tn e  są w m arcu zaległości od- 
j Toczone lub  rozłożone n a  ra ty  z te rm in em  ntat 

pości w  tvm  mtPsincu oraz  podatki, nu k tó re  
p ła tn icy  o t rzy m al i  nakazu  p ła tn ioze  z Ihyininew 
p ła tnośc i  rów nież  w tvm miesiącu.

Z a p isz  się na członka X . C . £P iP  
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Jiośium y P U D E R  A B A R I D  upiększa cerę

EUGENJA KOBYLIŃSKA tt

—  Złóż, pani,  odpowiedni wniosek do K ura tor­
ium— zdecydował dyrek to r ,  zgromiwszy mię spo jrze­
niem. — W  mojej szkole zresztą n ie  po trz ib u ję  lyeń 
narzędzi. A pozatem przypom inam  że pani ma d y ­
żur na I errytir łu .

—  Ale kiedy ja się boję wyjść, panie  dyrektorze 
Oni tak strasznie biegają. Mir. jodan niechcący wierzg 
ną ł m ię  w k o s tk ę  nogi.

—  Szczególny traf  —  przerw ał niezadowolony 
dy rek to r  —  W ięc niechże pani się nic plącze pod 
rugam i,  ale stanic skrom nie gdzieś na  boku.

— Bobrze —  powiedziałam państwow otw órczo 
i wyszłam z duszą na ram ieniu .

Pow róciłam  natychm iast  /. łupem wojennymi 
klćrry złożyłam u nóg oszołomionego dyrektora.

—  (io ło takiego?
— Pantofel! —  powiedziałam uprzejm ie . — Tra 

fił we mnie. Oczywiście p rzypadkiem .
Myślałem, że tytko w wysokie góry p ioruny 

b iją  —  jękną ł  dyrek to r .  —  Ależ pani ma szczęście!
A m am  rzeczywiście ogłuszające szczęście do 

spraw- lego rodzaju. Dziwię się, że wogóle jeszcze ż.y 
ję i jestem pogodna Zresztą nie trzeba brać  hipopo- 
tam iąt na serjo. Tylko narazić m iałam  co do nich 
pew ne złudzenia. Nawał przem aw iałam  do ich uczuć 
ludzkich Ale niektórzy wtedy myśleli pożądliwie, 
co będzie na obiad, a inni. bardzie j  obrotni, jeli mi 
zadawać niedyskre tne  pytania

—  Czy pani dużo stawia dwójek?
—  Czy będziemy nneli wycieczki?
—  Może już zreform owali piso w nię p r / i  <y.li­

k i ?
C-Zy to prawiła, że pani jesl ,,moroyva‘'?

—  Nędzne kłam stwo! —  -przerwałam wyniośle.
Nigdy n ie  byłam  „m orow a". O nauczycielce po

rząd n y  uczeń tak się n ie  wyraża...
A pozatem oni lam mów ili do m nie .pani p ro ­

fesorko!11. Co za u trapienie yv Pol-,ce z. i etui tytułami! 
Nirwet tak ie  szkraby! Nie znoszę ty tułów Tem bar- 
d z i ej n i cza służ on y cb

— Co? ja k  ty  się w yrażasz? —  py ta łam  groźnie.
—  No, bo jak ?  —  bronił się przestraszony m a ­

li e.
Jes tem  zwyczajnie pani —  kom unikow ałam .

—  Zw yczajnie?... S łucham pani prof... o jej! 
Ale ja przywykłem .

—  To odwyknij.  Kropka. Niema gadania („Od­
wyknij!" I nas któżby odwykł od tytułów? Nie tak 
prędko lo .się robi!). O ni naw et się slarali odzwyeza 
ić. Oy\ s/em Przestrzegali się wz.ajeinuie. Biegnie 
kłoś z n ich za m n ą  na kory tarzu . —  Pani p ro fesor­
ko! Czy ja juz naprayydę laki osioł jestem?

No ..laki", to może nie — pocieszam go. a 
drugi strofuje  kolegę:

*—- T y l Nie mów pan i  p ro fesorko  „pani p ro fe­
sorko Słyszałeś przecie, że pani profesorka nii lubi 
jak się mówi „pani profesorko".

Oszaleć m o żn a l '  Nayv( t im w yiny.śiałain, ale oni 
się nigdy nic gniewnli To dobra  strona hipopota 
nnąt Urąga się im  a  oni rozdziaw iają  usta od uclia 
do ucha i pokazu ją  zęby nieszczególnej białości. A 
mimo to nie wiem czy sam  m inister W  R. i O. P

mógłby z nim i długo wytrzymać. Właściwie d la < z ego 
talki bęew ał się kręci? W szystkie głowy i kończyny w  

klasie -.a yv bt/uslanny,Tn ruchu. P rzypraw ia to o  
m o rsk ą  chorobę 1 gadają  Jakież to języczliwe isto 
ty! Jeżeli nawet zam ilkną i jiiszą ćwiczenie, to  przez  
klasę jir/eebudzą odgłosy, jakby  n a  ł iwkai h bed-zia 
ły syfony z wodą sodową. Uf!! A najgorzej, że ich 
lubiłam, n i .w ia d o m o  dlaczego. J oni um ie lubili. To- 
znaczy (zasU zegam przez ostrożność) powiedzieli, żt 
mnie lubią. Ja lam ich nie prosiłam  o to wyznanie 
ale im zapewne do czegoś było potrzebne

Jednak  pewnego razu w padłam  w pasję.
—  W yprostow ać się! Ręce wtył. Buzie n a  kłódKit 

Nie kaszlać! Nie wycierać nosal Nie szeleścić k a r lk ą l  
N e cbr/a ikaćl |i  Bo .. '-tanie się nieszczęście!

(lo wohio? —  jęknął kłóryś.
— Nie! Siedzieć i patrzeć  na mnie.
Byłam s 'raszna Uczniowie stkołowacieli. l r w a -  

łani po  ś rodku  klasy, jak  Ramzes, pogrom ca 
Hetytów! P o nuro  patrzy łam  na h .popolam ięta .  Byli 
v. lęc przygotow ań na najgorsze. Z tego pow odu w 
k lasie  uczyniła się tak a  śliczna cisza, że lekcja zaczęła 
niew.ddocz.nie r o / k w ta ć ,  aż s ta ła  się lekika, zajmująca,, 
miła i mogło mi się zdawać, że jestem  wśród swoich 
dziewczątek A hipopotam ię ta  dyskutow ały  na temat 
Hektora i Achillesa. Porządnie . Pokolei. Oczywiście 
dlatego, żi się mnie zaczęli bae. Czekali, podrygując  
z jiie-cięrpliwp.śei. aż ię przeciw nik  wyjęzyczy. A 
mnie serce ro.sło.

—  Trzełia uszanować zdanie oponenla —  poi: 
czalam. —  Nie ryczeć, że głupi. Pomilczeć i p om y­
śleć. Potem spokojnie .^pow iedzieć  To się nazyw a 
tolerancja. Nigdy nie naieży się wściekać przy na ­
po tkan iu  opczycj*. (D. c. n.)



. .KIJRJER" •  dn ia  8 in a r ra  t93łj tuku.

Echa „Kazlukowe"
Im preza ..K aziukow a" ndala sic niew ątpliw ie 

Pod względem ilości przvbyłvch do W ilna tu- 
Tistów. Pociągi popu larne  z w ielu miejscowości 
bierni W ileńskiej i całogo k ra ju  przywiozły 
Ponad 1000 osób. Była to  liczba raduża  jak  na 
w arunki m ieszkaniow e W ilna. Hotele, k tóre 
'Wchłonęły ponad 700 osób, nie m iały wolnych 
pokojów już w dn. 3-go b. m. W szystkie były 
albo zaję te  albo zam ówione P ryw atne mies? 
kania zgłosiły zaledw ie 40 pokojów  Schron skn. 
byty przepełnione. Bardzo w. ?1u turystów  na, 
'zekało  na b rak  wygodnych kw ater. W iąlu, nie 
m ając innego wyjścia, m usiało się w prnszać 
4o znajom ych

D oświadczenie „kaziukow e" w ykazało, że 
W ilno nie może przy jąć  jednorazow o więcej, 
niż 3000 tury stów. D oświadczenie to jest bardzo 
"enne ze względu na zbliżające się uroczystości 
Przeniesienia Serca M arszalka na k tórą to  uro 
zystość p rzybędzie do W ilna praw dopodobno- 

a Wiele więcej niż 3000 osób.
•

T uryści przyw ieźli do W ilna z terenu ziem 
Połnocno-w .chodnich i z głębi k ra ju , jak  ob li­
czają, ponad luO.OOO złotych (w)

Ha 19 marC3 do
Na dzień 19 m arca r. b przew idyw any -est 

większy zjazd  turystów  do W dna z hołdem 
do S c e n  M arszałka. W edług o trzym anych przez 
Związek P ropagandy  T urystycznej wia.iomośc- 
już  są organizow ane 3 wycieczki po 000 osób, 
wszystkie z W arszaw y.

Z ŻYCIA BIAŁORUSKIEGO
— Zr Z wiązka Akadrrolków. W  ub. tyg. 

łi>dbvło ogólne doroczne zebranie Binł Z w ią­
zku Akademickiego.

Szeroko om aw iano spraw ę pracy ku ltu ra lno  
ośw iatowej na wsi. Uchwalono po dy.skusj: roz­
poczęcie szerokiej pracy o |w iatow o-narodow ej 
wśród szerokich mas

—  Przedstaw ienie b iałoruskie w Litwie. 
N iedawno odbyło się w Kownie 5-e doroczne 
^vałne zgrom adzenie Białor. T-wa K ulturalno 
Oświatowego. Po zjeździć odbyło się przedsta 
c ie n ie  b iałoruskie. Odegrano żart sceniczny F. 
Olechnowicza w 1 odsłonie p. t. „C zart i Baba

F.S-_

Stra |lr w „Oleiarnl 
Kresowe!"

Pomiędzy cobot.ifr.ami m w rząden „Olejarń! 
Kresowej" trwa zatarg. popart., slrtjkien, a 
Tu. 28 uń m kierowany przea ZZZ Sek- Okr., 
«tow stały w związku z przetwarzaniom innego 
gatunku surowca 1 wytwarzaniem innego ga 
i»nku oleju, nia dotycliezas. co spowodowało 
produkcji około 3.W» mniej łow am  a iem 
samem mniejsze zarobki. Robotnicy żądają u- 
trzymania dotychczasowych zarobków' przy wy- 
s ib k  tego gatunku oleju. Strajk jest połączony 
'■ okupacja fabryki przez 12 robotników. Odhy 
ta w dn. .3 b. m. konfereneja nie doprowadziła 
dn porozumienia I pertraktacje zostały prze­
rwane. Robotniey zażądali ustalenia prac dnlów 
kowycb. k-eiogodzinnegfl dnia praey w soboty, 
bezpłatnej kąpieli dwa razy tygodniowo, regu- 
*»mej wypłaty wynagrodzeni*, przyjmowania 
i  zwalniania robotników w pomznmienii' r  ZZZ 
i wypłaty za czas strajku. Zatarg obejmuje 
ihotn 50 robotników.

W  zw iązku 7“ stra jk iem  trwajnc.ym ,>d kil 
Jlt» dn> w olejarni ..Kresowi j , przy ni. Bbwar 
sklej 5, w dniu 7 bm  w inspektoracie pracy od 
była sio konferencja  p izedstaw icicli robotników  
1 przedsiębiorcy na k tó re j usiłow ano zatarg 
zlikwidować Przedsiębiorca zgodził się na pod 
tvyższenie płac trzeciej i i zw artej kategorii ro 
botnikow a pierw szej i drugiej ka teg o rj: płaee 
pozostały w staw kach dotychczasowych.

M.mó to jednak do zlikw idow ania strajku  
nie doszło gdyż robotniey  dom agali sic podwyż 
ki płac rów nież w stosunku do palaczy i mnszy 
ńistów , na co w łaściciel o lejarn i nir „godził się. 
P raw dopodobnie w tej spraw .e odbędzie sir jesz 
cze jedna konferencja. ___

K R O N I K A
Niedziela

Marzec

Dziś' Jar,a Boi. W 
Jutrc- Franciszki Rzymianki

Wschód słonca -- godz 5 m. 53 

Zrchód storca — gotlz 5 m .07

sp o sT ze ten is  Zasladu ‘Kataoiologjl U S B  
w <i lnie z dnb 7.1 i 1 19116 r

C iśnienie 765
T em peratu ra  średn ia  +  3 
T em peratura  najw yższa +  6 
T em peratu ra  najn iższa 0 
Opad —
W iatr w schodni 
T endenc ji zwyżkowa 
uw agi — dość pogodnie

•DYŹUJtt APTEK
Sokołowskiego — Tyzenhm izowska 1; Iu r  

g id a  i P rzedm iejskich — Niemiecka 15; M-.ni- 
kow icza — Piłsudskiego 30- .lundziłla —  Młę 
kiew-icza 33. Narbiiltn — i- to  duńska 2.

PRZ1 WYLI DO WILNA:
— 1H) HOTELU GflOWJ©S‘A. I)yr. Gnrbusiń- 

„ski 'fndeusz z W arszaw y; 'Puński Aleksander z 
W arszaw y, tir P la ter Zyberk .łan z maj. Horo 
dziec; 1 >w ..rakow sk' Józef, nettmrjsiftz z Lidy 
hr. P la ter Zybcik Stanisław z L itw y: bar. H ahn 
Joachum z M-ołodeczna.

OSOBISTE
— Stanisław Szplnalski, dyrek tor Konserwa- 

torjueu Muzycznego im. M Karłowicza w Wi.’ 
nie w yjechał na szereg koncertów  do H iszpanji 
i Szw.ijcarji. Pow rót dy rek to ra  K onserw atorjum  
spodziewany jest w picrw szyrh  dniach kw ietnia 
r. h. i

MIEJSKA.
— Najbliższe plenarne posiedzenie Rady 

Miejskiej odbędzie się praw dopodobnie 26 bm. 
Porządek dzienny -nie został jeszcze ustalony.

—  Poziom W lljł podniósł się w porów naniu 
r dniem w czorajszym  o przeszło- 1 m. i stan 
w iriy wynosił w dn iJ 7 bm. po południu, 
ł m. to jest 1,62 jn . ponad poziom norm alny

PRASOW A.
K onfiskata, /u rządzen iem  w ładz adm ini 

stracy (nycb skonfiskow any zi.stał w czorajszy nu 
m er ..B iałoruskiej K rynicy".

SPRAWY \K 1DEMICKIE.
— Z Kola Turkologów w Wilnie. Na oslat 

niem Zwyczajnym W aliłem Zebraniu dzionków 
Koła zostały w ybrane now e władze w składzie 
następującym : Prezes — p. W Jew siew ick5 (po 
raz 3), 1 w iceprezes — p. E. N ikułnjew. II w ice­
prezes — p. M. Stankiewicz, członkowie Za-rzą 
rjti pp.: J. S tabrow ska, L. Okólewiczówna. II 
Moszczyński i B. Milewski

Komisja Rew izyjna: pp. B. P od /iunas. M 
Narkścwicz, Sł. Maliszewski.

Do w spółpracy 7. Kołem na referenta  pra 
sowego. został zaproszony p. St. Merlo

ZEBR ANTA I ODCZYTY
— Na posiedzeniu >>ekejl Hlsiorji Sztuki TPN,

które odbędzie się w dn. 9.II1 (poniedziałek) o 
godz. 7 wiecz. w sali Serninai-juin Archi ologji 
M iisycznej l  S 15., ul. Zam kow a 11 (drugie 
podw órze w praw o) zostanie wygłoszony refe 
rat dr. J. O ranskiej: Szymon Czechowicz i iegn 
twórczość w ileńska.

KOBIETY PO WIELOKROTNYCH (JAZACH
uzyskują łatw e w ypróżnienie oraz regu larne 
działanie żołądka przez ,dżvw anie zrana  nacz- 
czo pól szklanki na tu ra ln e j wody gorzkiej 
F ranciszka  Józefa. Zalecana przez lekarzy.

"Przesadne malowanie się
jest szkodliwe (̂ askóry*
-m ow isupę? i >s? /

Dziwnem  doprawdy ta się wydaje, lecz 
n au k a  dow iodła, że  la ta  u staw icznego  ma­
tow ania się nak ład ają  znaki czasu  na 
tw a iz . Je s t  to  zgubne d la  na tura lnego  
p ięk n a  dziew częcej cery . A le, prx«- 
zw ykłe prz w rócenie sk ó rze  żyw ot­
nego  sk ładn iku  m łodości, nazw anego 
„8 iucc l“, cera  n a b ie ra  św ieżości, ja s­
ności i piękna, -

Ter, cenny „Bioce!" je i t  wyciągiem  
z m łodych zw ierząt, o trzym anym  i pe- W 
cjalnym sposobem  p rzez  Prot. Stei*kal 
z U niw ersytetu Wiedeń*kie§fo. Jest 
on nhernie zawarty w Kremie Toka-

' 5 *
&  i

M .
ą k * mi a LIŁ :: n,

t-.s. r  . . .  . . . .Evł- rem odżywia i odmładza tkanki i »cią- 
g a  zwiotczałe mięśnie tw aizy podczas 

snu. Rano zaś należy używać kremu 1o- 
kalon koloru białego (nie tłustego). Jest 
on wybielujący, ściągający i wzniai uia-

 .............  ...... .. jący- W *en sposób uajgorzej wygUi—-
łon koloru rozowepo. spreparowanym w rdłi g j ąca, zniszczom  p r z e z  m i!ov/ariir skóra i zw iędła 
orygm alurgo francusKicgo przepisu znakomitego zer a, nabierają zadziw iającego pjęJcća: Sr.cTc.
p a ry siticgo K rem u Iciknlo*. S tosow any wieczo- śliwy wynik g w ai-aŁ ^wany, lu ii j rwlqi n eu ięd7Y

—  Zarząd Stowarzyszenia W łaścicieli Nieru­
chomości m. W ilna podaje do w iadom ości człon 
ko w, ii  dnia 15 m urca r. b. o godz 17-ei -w 
lokalu przy uL Zaw alnej Nr. 1, odbędzie się 
doroczne w alne zebranioe czlnkOw Stow arzyszę 
ma. Wr razie n ieprzybycia dostatecznej ilości 
członków następne zebranie odbędzie się o g.
37.30 i będzie praw om ocne bez względu • na 
sioie członków. Porządek dzienny Zagajenie 
zybram a 1) W ybór przi wodniezącego i sek re­
tarza. 2) Spraw ozdanie Z arządu i Komisji Re- 
v izyjnej. Sj Spraw a połączenia się S tow arzy­
szenia ze Związkiem . WTybór władz Stowarzy- 
szenn  WTolne wnioski.

— Odczyt o sztuce. Jul ro, t. j. 9.Y1B w mli 
Stow. Techników (W ileńska 3.3; p. Jan ina Adol 
pliówna wygłosi odczyt na tem at: „M isja sztuki 
w obecnej liobie dziejow ej". Początek o godz.
6.30 W stęp 50 g., ulg. 25 gr. Dochód jest p rze­
znaczony na rzecz bezrobotnym

— W alne Zebranie W ileńskiego Tuwarzyst 
wa Opieki nad Zwierzętami odbędzi,. się w sobo 
tę dnia 14 m arca 1936 r. w W ielkiej .Sali W o­
jew ódzkiej (ul. M agdaleny 2) o godz 17 w 
pierwszym term inie i o godz. 1S w drugim

Na porządku dziennym  m Jn.: Spraw ozda­
nia. U chwalenie budżelu na  1936 rok, W ybór 
3 go w iceprezesa oraz uzupełn iające w ybory do 
Zarządu i Komisji K ew iztjnej.

Sym patycy i goście 7. głosem doradczym  ro‘ 
V widziani.

S P R A W Y  Ż Y D O W S K IE
— „.luiig-Teater" przyjeżdża do Wilna Nł

zaproszenie Żyd. To w T eatralnego w  W ilnie 
przyjeżdża w krótce d6 WTilua n a  szereg goś­
cinnych w ystępów  świetaiiy teatr żydowski > 
W arszaw y , Jung  T ea te r”, pozostająry pod arty 
stycznem kierow nictw em  znanego reżysera dr 
M. W eiclieria.

Wa.-szawski te a tr  wystawi w W ilnie „Ta- 
iicncap , obróbkę tio ldfadena. k tó ra  szła w 
\Vars7aw-ie przeszło 20(1 razy. „B oston" i „Sinr 
clx> P łachtę". (m)

H O Z N F
-— Choroby zakaźne. W ciągu ub tygodnia 

na terenie W ilna zanotow ano 27 w ypadków  za 
słabnięć na choroby zakaźne między in. n.asti 
pojące: ty fus p lam isty  — I; ospa — 2; płoni 
i n — 7; błonica — 3; odra — 2; gruźlica 7 (w 
ban 2 zgony); róża — 1.

W sprawie Trok
Dzis o godz 7 wiecz. w T  wie K rajoznaw - 

czein w lokalu żw. L iterałów , O strobram ska 9, 
odbędzie się herbatka  poświęcona spinw ie Trok. 
W slęp wolny dla wszystkich.

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

— Południów ka! — Dziś, w- niedziele dn. S 
m arca o godz 4 ukaże się na prze-dstawieuiu 
popołudniew em  koined ja  M. W  Gogola „Rewi­
zor" — po cenach propagandow ych.

— W ieczorem  o godz. 8-ej — T eatr Miejski 
na Pohulance gra po raź trzeci kom edjodram at 
w 3-ch ak tach  K azim ierza Łęczyckiego p. t. 
„Dzieje w olności", w w ykonaniu  którego udział 
b iorą pp.: I. Jasińska-De-tkowska, Sł M asłow­
ska, I, Z ielińska. W  Ncubelt, S. Sródka S. Sic- 
zieniew ski i T. Surow a. D ekoracje — W  Mą­
ko inika.

UWAGA! — Dzisiejsze przedstaw ienie zaku­
pione — pozostałe bilety do nabycia w kasie 
teatru  n:* Pohulance od godz. 5 pp.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA",
—  „Orfeusz w piekle" po cenach zniżonych.

Dziś „O rfeusz w piek le" grany będzie dw a razy  
o g 4 pp. i o g. 8,15 w. O bsada prem jerow a. 
Ceny na  oba w idow iska zniżone. ,

—• Ju trze jsze  w idow isko propagandow e. — 
Ju tro , w poniedziałek gratu będzie na jp o p u la r­
niejsze w idow isko operetkow e Rosę M arie" 
Ceny propagandow e

— O stam i w ystęp Lei LuDOshytz, w irtuoza 
sk rzy p aczk i po ogrom nym  sukcesie odbędzie się 
ju tro  w poniedziałek o 8.30 wiecz. w Sali li. 
K onserw ałorjtim  (Końska 1). B ilety do nabycia 
w skl. muz. ..F ilharm on ja" (W ielka 8).

Teatr „REWJA" ul Ostrobramska &
Dziś w niedzielę ostatn i dzień progiaim o 

rewjowego p. t. „W esoły K ąziuk' Początek 
przedstaw ień o godzinie 4 m in. 45. 7-ej i 9 m ii 
!5-cie.

Rew ja „MURZYN", ul. Ludwbnrska 4.
Dziś ostatn i dzic-ń rew ji w 16 obrazach p. t. 

„Kaziuk u M urzyna"
Codziennie dwa przedstaw ienia o godz. Ł3fl- 

i 9 wiecz. i

»  A 9 S J O
NTF.DZIKLA, drna 8 m arca  1936 r

9.00: Czas i p ieśń ’ 9.03: Gazetka ro ln .j 9.15 : 
Muzyka z płyn: 9.40. Dziennik por,; 9.50 P r u j  
ram  dzienny; 10.00. W  rytm ie m ar izow; 1(1.30 
1'ransm nabożeństwŁ; 11.57 Czas; 12.00 H ej­
nał; 12.03: 2ycie ku ltu ra ln e , 12.15: Muzyczny 
poranek; 13.00' Fragm . słuch, z d ra ir  p t. 
„Śnieg" Przybyszewskiego- 14.00 „M aryjka", 
opow iadanie Poli G ojaw iczyńskiej; 14 29- Kon 
cert życzeń 15.00: „Dzień powszedni w
ln d jach "  w oprać. H anny Skarnek - P ere tia t- 
kowicz; 15.30: K w adrans skrzypiec; 15.4f» O 
przyszłości w iejskiej m łodzieży; 16.0(11 Chwilka 
pytań; 16.15: Koncert ork. M arynarki W ojen 
nej: 16.50 A ktualna pogad. gosp.; 17.00: Kon 
cert reklam ow y; 17.10: P rogram  na  poniedzia 
lek; 17.20 K uncerl kam era lny , 17.30' K oncert 
muzyki 'lekkiej; 18.15: .K om edja o człowieku, 
który poślubił niem ow lę"; 18.45: D. c. muzykr 
h-Kkiej; 19.45: Co słychać?; 20.00: K oncert soli 
dow : M arja W iłkom lersk (fort.) Kaz W ilko- 
mierski (wiol.); 20.45 W yjątk i z pism Józefa 
Piłsudskiego- 20.50 D ziennik w ieczorny; 21.00. 
Na wesołej lw ow skiej fali; 21.30 Podióżujem y : 
21.45: 1’ransm . m iędzynarodow ego meczu b o k ­
serskiego W arszaw a — B ruksela: 22.05: W iado 
mości sportow e; 22.10: K oncert 22.55: Muzyka 
lekka 23.0: W iad m el.; 23.05: D. c. m uzyki 
lekkiej.

PONIEDZIAŁEK dnia 9 m arca 1936 r
6.30: Pieśń; 0.38: Pobudka, 6.34: Gimn&sty 

Va: 6.50: Muzyka z plyl; 7.20: D ziennik jior 
7.80: Muzyka z p ły t, 7.50: P rogram  dz.: 7.55 
Inform acje: 6.00 A udycja dla szkół; 8.0C
Przerw a: 11.57: Czas. 11.00 H ejnał; 12.03
Dziennik połudn. 12.15 Isay — Sen dzieckaf 
12.20: Chw ilka społeczna; 12.25: Muzyka sa le  
aowa 13.25 Chw ilka gosp. dom .: 13.30 Muzy 
ka popularna 14.30: P rzerw a; 15.15 Odcinek 
powieściowy; 15.25 Życie ku ltu ra lne ; 15 30 
7 pogodnych pieśni Stanisław a Niew iadom skie 
go: 16.00 L ekcja języka niem .; 161.5: K oncert; 
16.45. Spraw a pana Fijofa, skecz , 17.00: Krzyw 
da dziecka, pogadanka 17.13 M inuta poez i; 
17.20: M ikołaj B im skij - Korsaków , K wintet 
B— dur: 17.50: ,Pod gnijącenii liśćm i'1 pog .
18.00: Muzyka operetkow a (płyty); 18.30: P tog  
rani na poniedz. 18.40: Landow ska gra na  k ia  
wesvnie: 18.55- P ogadanka gosp.; 19.05: Litew­
ski odczyt; 19.15 K raina bez uśm iechu to n* 
szym hum orze ', telj.; 19.25: K oncert reklam ow y: 
19.38: W iad sportow e: 19.50: Pogadanka a k ­
tualna: 20.00: N iew y d an e  utwory- Mieczysława 
Karłowicza: 20.15. D ziennik wieczorny; 20.55: 
O brazki z Polski- 21.00: Grela T urnay  śpiewa 
wiedeńskie piosenki; 21.30: W yw iad ze zdemo 
fcilizowanym aktorem  — wieczór literaek®. 
23.00: W iad. met. 23.05: M uzyka taneczn-.

P r z e t a r g
Urząd W ojew ódzki W ileński (W ydział Pracy, 

Opieki i Zdrowia) nini--jsze.ro ogłasza p rzetarg  
na dostarczanie w ciągu okresu budź eto weg, 
1936/37 r  l. j. od dn ia  1, kw ietnia 1936 r.. do 
dnia 31 m arcu 1937 r. następu jących  przedm io 
tów i m aterjalow  dla zakładów  i m stytucyj 
znajdujących się pod zarządem  lego W ydziału ;

1) środków leczniczych i dezynfekcyjnych
’2) m ate r ja ló w  o p a tru n k ó w y e l i ,
3) artykułów  niezbędnych do pielęgnow ania 

r-horych, o raz  na  dokonyw anie w ciągu tegoż 
ikrcsu ostrzenia i n iklow ania narzędzi ch irur 

gicznych.
Oferty oddzielnie dla każdego z wyszcze­

gólnionych wyżpj czterech dostaw  lub prac, na  
leży składać w olakow anych kopertach  do U-rzę 
du W ojew ódzkiego (til. M agdaleny 2) pokój
.Nr 23 do goda. 9 Ima 26 marca i936 r.

O w arunkach przetargu m ożna się dowii 
dzieć w W ydziale P racy , Opieki i Zdrowis 
Urzędu W ojew ódzkiego (pokój Nr. 17) w dniach 
|Kiwszednieli od godz. 12 do 14.

Urząd W ojewódzki zastrzega sobie praw  > 
wyboru dostawcy niezależnie od w yników prze­
targu oraz praw o całkow iiego tm ew,-iżnlenii 
tegoż. Za Wojew odę

Dr. -mcd. K. Rudziński 
iNaczelnik W ydziału

Remont czy przeróbka?...
bTgTk: uJElesla krai/Iu"w;wysokość) do 75"/

t  O R O D n io  B U D o u jL & n a
IR2 RRCR B YUil£Cimj«t£GO croz H i t u . 1

URZĄDZENI Ti CHŁODNICZE
I D O  W Y R O B U  L P O U

dla FflBPYK CHEMICZNYCH — BROWARÓW — CH .ODNI -  HflL ERGOWYCH — 
RZnZNl -  MHSHRM — MLECZARNI -  HOTELI -  RESTBURflCYJ — CUKIER­
NI — PŁN6 JONATÓW  — SZPITRLI — SRNftTORJÓAt — — — — — —

« STuu.ZNIA G D A Ń S K A  ®
GDAŃSK — W ERFTGASSE 4 — TEL. 23441 — SK sÓT TELBGi*. „STOCZNIA"
— Pizedstaw iclelstw a: W arszawa — Lódź — Poznań — K atow ice — Lwów —



12 „K l K .IIJ!” z dnia 8 m a m i 1 !):i(i ro k Ci.

119 M I N U T
n ie z a p o m n ia n y ch  

wrażeń i w ziuszeńl
K A P I T A N  B L O O D

S u p e if i lm  korsarski

niebywałych przygód!

w-g słynne; powieść. Rafaela SaDatm iego. Burzliwe życie nejsłyn. korsarza świata. Razem  w je d n ym  se­
ansie: I cz. „O d y se a  skazańca* i II cz. „Kpt. B lo od ". Niezwykła historja romantycznej miłości. N iewidziane  
sceny tortur. G igantyczne  bitwy m orskie . S ceny nigdy dotychczas niewidziane na ekranie, y m  f O C  
F ilm  ten jest niebyw w ydarzeniem  w świecie ek ia n u .  Uroczysta prem iera wkrótce w kinie

P a w i  StmtTylko u nas POLSKI film najnow szej
produkcji

i e g o  w r e f l t o  m i ł o ś ć

JARACZ
K o lo ro w y  film  i na jnow sze  ak toa lja  w nadp rog ram ie .

C A S I H G |
Dziś. U lubieńcy 
wszystkich, k ró ­
lowie humoru FlipiFlap Dziś początek o godz. 12-ej

z a d em o rs tru ją  niezwyKle przygody i arcyw esole aw antury w 
swej na jncw ize j kreacji — Kapdalnej w spanialej Komedii p. t.

NOCNY P A TR O L1'
Nowe pom ysły ' Mowa bom ba h u m oru ' Nowe wulkany śm iechu  
Mad program : TygoaniK Foxa i aodatkil.

REWJA | Dziś nowy p ro ­
gram  nr. 63 p. t. WESOŁY KAZiUK

R ewja w 2 cz^Sciach i 14 obrazach z udziałem  całegi niwoskompl<-towanpgo zesporu artystycz­
nego, W yjątkow o urozm aicony program . B arw ne kostjum y polskie. P iękna opraw a dekorac. 
Codziennie 2 seanse- 6 . t5 i 9,1„ W  niedzielę 3 seanse: 1,45, 7 i 9,15. Ceny miejsc, od 25 gr

p o z y  c

HEMOROIDACH
f (*J*WAW1fcMlC .5wt02fc«tP .

Franciszek Olechnowicz'

wmi fi P. u.
przeżycia  na k a to rd z e  sowieckiej.

Stron 168. C ena książki 7.1. 1.80.
Do nabycia we wszystkich .księgarn iach  wi­
leńskich. Skład qlównv u au to ra : W ilno,
ul. L udw isarska 1 1 , m 18. Zamiejscowi m o­

gą  otrzym ań za pobran iem  oocz*owem

Lexcyj i Korepetycyj
w zakresie  p rog ram u  g im nazjaln  udziela 
b. nauczyciel jim nazjum . M atura m ała 
i duża. Specjalność: polski, m atem ., fizyka. 
Przygotowuje d o  egzam inu  do 1 ej i s ta r­
szych klas g im nazjum  now ego iypu. Ceny 
um iarkow ane, fldres ul, Bisk. B andursk.e 
go 4 m. 10 (nad  redakcją  .K urjera  Wil.“)

Pab*-yka Aparatów  Elektro-M eilycznych 
poszukuje

przedstawicieli
a a  w ojew ództw o wileńskie, białostockie 

l m. W ilno.
Osoby mogące się w ykazać w yłącznie pierwszo- 
rzędnenn kw alifikacjam i zechcą złożyć sw oje 
oferty  do B iura Ogłoszeń S. Fuchs, Łódź, 
u l. P io trk o w sk a  87 pod -.Klt-kh-ontedycyrm’*.

Potrzeony
m iem iczy-pom ornik  

obznajm iony  z pracą 
przy scalan iu  gruntów. 
S tanow isko u o objęcia 
natychm iast. Z głoszen!e 
z w ykazaniem  dotych­
czasow ej praktyki skia 
dać w redakcji pod 

„K om asator"

Poszukujemy
iTtłodego praktykanta 
do sk i tp u  sprżyw cze o 
Zgłoszenia do  adm in . 
„hu riera  W ileńskieqo" 

p-jd „P rak tykan t-

Wyższy urzędn.
poszukuje 3—4 pokoi 
;om foriow vch, s lo n tcz  

nych, I—I! p ię lio  oko 
lica od K atedry do O s­
trej Bramy — oa zaraz 
Zgłoszeń a do R»oakc;i 

pod „W ypłacalny"

Potrzebna
wychowawczyni do 2 -ch 
dz eci 8  i 5 lat Dowie­
dzieć się w redakcji 
.K uriera W ileńskiego*

Fotonta?
ru tynow any lub prak 
tykan t potrzebny do Za 
k ładu  Fonograficznego 

Leonarda S-cmaszki 
u). W Olka 4 1

Ś l e d i i e  —  
m a t l a s y

fcrókrwskii;, białomięs- 
ne, tegoroczne, świeże, 
Łk-czułkn 10 kg- zł. 7 

wysyła 
.„ANGlzaSCOTT" 

G dynia, Port Rybacki. 
Ż ądajcie 1>,/,płatnego 

crim ika konserw 
rybnycli.

uOKTÓH

ZELD0WICZ
C hor skórne, w enerycz­
ne. narządów  moczow, 

od g 9— l i 5— b w.
DOKTOR

ZeldGiwiczowa
Choroby kobiece, skór­
ne, weneryczne, narza 

dów moczowych 
od godz. 1 2 — 2  i 4—7 w 

ul. Wileńska 28 m. 3 
Je' 2-77

M  P. E  K  0
tłu ste  w duw otnej ilości 
potrzebne. Mickiewicza 
Nr. 9. M l e c z a r n i a  

J. HEJKEKA.
DOKTÓR

W o lls o n
Choroby skórne , w ene­
ryczna i m oczoplciowe 

Wileńska 7 tei. 10-67 
Przyjm od  9— 1 i 5 -8

P I A N I N A
FORTEPIANY nowe 

■ okazyjne pierw szorzę­
dnych fifm sp rzedaje  
na dogodn. w arunkach ‘ H. ABELOW 

N iem iecka 22 (front)
DOETUM

Z a u r m a n
choroby w eD eryc iit. 

ilcóra* i m oczoplciowó
S z o p e n a  l r te l.  20-74
Przyjm* od 1 2 — 2  i 4— 8

Pianino
zaqran iczne, krzyżowe 
i fo rtep ian  styn, firmy 
„Blutnner* okazyjnie 
tan io  do  sprzedan ia . 
Bisk fi jn d u rs k ie g o 6 —2 DOKTÓR

Blumowicz
Choroby weneryczne, 

skórne  i m oczopłciow e 
Wielka 21, te l. 9-21 

Przyjm, od 9— 1 i 3— 8

M o t o c y k l
używany 

zaraz do  sp rzedania  
Dowiedzieć »ię w adm . 
„Kur era W iieńskieqo“

D o m
do sjMrzedania, piękna 
miejscowość, prze Za­
kręcie, K o i irskicga 6 8 .

AKUSZERKA
M a r j a

Laknerowa
Przyjm uje od 9 r do  7 w. 
ul J. Jasińskiego 5 — 18
róa O fiarne! (ob. uąduO ń i n

(ulica Hossa 1 0 ).
•w bardzo -dobrym sla- 
ie do sprzedania  na  do 

godny tli -warunlkach. O 
w arunkach ul. Zarze­

cze Z hi. 1 2 .

AKESZEtO A

Smiafowska
pizeptow adziia się 

na ui. Wielką 10-^7 
tam że gabinet kosm ek 
usuw a zmarszczki, bro­
dawki. kurza|ki i węgry

Z G l  IW ON O
legitym ację saleołną Gi 
m nazjum  Zygm unta A 
aigusła -w W ilnie, ucz 
iu a  II A klasy Nauinn 
Kroszkiiia, Mostowa 15

AKUSZERKA

y«. Brzezina
m asaż leczniczy 

i elektryzacje 
Zwieizyniec, T. Zana, 

na lewo G edym inow ską 
ul. Groazką 27

P O K Ó J
do w ynajęcia 

dla 1 lub 2  osóo, 
światło elektryczne 

suchy, ciepzy 
Popław ska 21 — 21

H  O  M  Ł I 1%/1  H  4 F .
M im o  o lD rzym ich  ko sz tów  Kino  „H E L IO S " o trzym a ło  w y łączne  

praw o w yśw ie tlan ia  w na jb liższ . cza s ie  nast. film. o w szeensw ia t sław ie:

niebywał. przygód: K a p i t a n  ffloocf (Patrz
ogłoszenie)

Najnowszy 
i najw ięk­
szy film z CHARLIE CHAPLINEM

„ U z i s i e j s z e  c z u s i /
Marlena Dietrich Gary Cooper

po  raz pierwszy w jednym  film ie P o ź ą d o n i e "

Jan KIEPURA noc-
oraz największy film 
produkcji P O LS K IE 7 ..Straszny dwór11 w g zn. opery 

M o n iu s z k i

HELIOS! Dziś. Wielki 
śpiew no-m u- 
zyczny film Senorita w masce

W roi. gi. lenom enai ia ś| "c .laczk a— p „ .tn e r 3 jana KIEPURY — Gladys S\f ardhout. u lub ię  
m cc kob it OM*1 BOLES i Charles Blckford. S ensacy jna, oe łna  nap ięc ia  akr a.

N ad p rog iam : fiTRflKCJE i rtKrCIflLJfl. Początek o g. z — 6—b —10.15, w d n ie  świąt, od g. 2-ejj

m  | I 7 Y N  I O statn i dzień. W esoła Rewja, kierm asz hum oru , śpiew u i lanc*

1 - KAZIUK u MURZYNA
Udział b io ią  nov azaangażow . wyb tn e  si y a n y  - t : WhCffi WERLIŃSKfl — znana wodewilisika sc e r  
warszawskich, M aciej GRDfi niezrównany ak to r chaiaKterystyczny 1 kom ik groteskowy, atrakcyiny 
d ue t taneczny ZfilRP i MILEWSKI w okalno-m uzvka!ny DUET OSOWSKICH oraz ulubieńcy 

publiczności w ileńskiej INfi W OLSKA,'!, GRflNOWSKl I. WOLJKN i inni
Codz. 2 przedsL: o g. 6.J0 i S-ej w., w niedz. 3 przedst.: 4—6.30—9 Ceny m ieisc oa  25 groszy
t l  ONSI Ju ż  J  t  ' ! O  9 m arca — 9  e s  I #  A i i o a n  e a M T ^
Prem jera! Nowa wielka Re wa  p. t. r l l i r i l Y "  P  K *  I  V T 1 | j r  l j  £T

Polskie Kino D z i ś

p.t.

I ~  .. . -  Szczytowy film p .odukcji A U S T R I A C K I E J
oprom ien iony  au reo le  p iękna n ieśm ierte lnej muzyki F r. S c h u b e r ta  

1 ]  ■ J  |  r  ,  •Niedokończona symfonja

LU XI
nagrodzony n

N O C E "

Dziś! Rewelacyjny 
superfilm  prod. „Sowkino" 

nagroazony  na Wystawie Weneckie* p. t w ,
~  — ““  ----- -  * Film ten  tworzy nowa ep o k ę  w k lnem atografji dźwiękowej

T em po akcji. — — — Nowy sty! gry aktorskie'*
M A D  P R O G R A M :  nn jnowsze aktualja

OGNISKO 1 Dziś. D deje  
m iłości, która 
w strząsnęła 
św iatem  p. t. KLEOPATRA

! AHTRUBBER<<
a h l W t f V l E L K A l S ;
$ £ '  T E M 8 ' 6 7 l i S ł i l l :

ZNANA RESTAURACJA
„BAR OKOCIMSKI ii

M I E S Z K A  N  J>
3  i 4 pokojow e 

w szelkie wygody, 
w olne od podatku  

do  wynajęcia 
ul. Tartaki n r 34-a

Wielka 36 (front) i Sawicz 2 (wejście z podwórza)
została  po K A P I T A L N Y M  R E K  P N i  If  uiządzona z dużemi 
LUKSUSOWEMU SALONAMI i PRZEPYCHEM na wzói najwięk­

szych pierwszorzędnych res*auracyj.
D o b o r o w „  kuchnia pod kierown. pierwszorzędnego Kuchmistrza.

-  c ł M w i f . i i i f  f t o i r i  n i  -
ORKIESTRY JAZZOWEJ p o d  kiei. zn. skrzypka D. Zublewlcklego
OD G. 8—2 W N O C Y . C E N V  ę R Z V S T [ ;P N E

D ' J  WYNAJĘCIA
ładn e  m ieszkanie  
3-pok. z kuchnią 

suche, cieple, s łon eczn r  
z łazienką i water 
Popławfka 28—1

P O K Ó J
łnnirbło-wany, ładny, uit  
Łrętpujący z wirnikiem* 
•wygodami do wynaję 
ci*.. Słowackiego 19— ( 

I-sze .piętro.L I C Y T A C J A

w ZAKŁADZIE ZASTAWNICZYM 
Komunalne) Kasy Oszczędności m iasta  Wilna 

ul Trocka 14 (mury po-Franciszkańskie) tel 7 27 
odbędzie  się w dniach 16, 18, 20 i 21 marca 1936 r. o  g. 5 ei pp. 
(17-ej) sprzedaż z licytacji przeterminowanych zastawów, których ‘ei 
miny ulgowe (sprzedaży z licytacji) uołynęły do dn. 16 lutego 193S roku 
Powtórna licytacja zastawów niesprzedanych na 1 ej licytacji o d b ę ­
dzie się w tymże terminie licytacyjnym DYREKCJA

B. Nauczycielu^
gim nazjum  konwersacje 
francuska zaop rkujc 
się dziećmi z a n ą d  d o ­
m em , lub jako towa­
rzyszka starszej osoby 
(pani). Oferty do  a d r r  
Kurjera Wil dla fi. T

m
1KPAKCJA i ADMINISTRACJA; W iln„, B»5i<t».»Wego 4. T t!e i„ jy . ncuttkej. 1 ., A dm lnlsir. *9. K cJsk to r naczelny przyjm uj* -d  « J—3 p^af. .**.», „tar* redakcji p~xyjm'i]e od g. 1 —3 pp ,
A ć w a  i i b ł c j t  ou f ,  9 ł/t—3 1/, ppoL RąkopUńw R edakcja nie zw raca. D yrekioi w ydaw nictw a p rzy jm uje o.j g. 1 — 2  pjioL Ogłoszenia są przy jm ow ane: od gudz. 0'-/i—3 ’i \  i 7—<j w ca.

Kom o czekowe P. K. O. n r . 80.750, D ru k arn ia  — u l. Bisk. E andurskiego 4, telefon 3-40,
(B P A  PRENUM ERAT!; aalezlęcznle z odnuzaenleai ÓO dom u lub  przesyłką pocztow ą 1 dodatk iem  książkow ym  3 zł., 1  odbiorem  w adm in isti. bez dodaikn  książkow ego 3 s< 60 gr., zagran icą 6  J, 
IK K A  O GŁOoZElłi Za w iersz m ilim etr, przed tekstuaa— 76 gr., w tekście 60 gr„ za teksu  30 gr., k ron ika  rcdakc. i kom unikaty  — 60 gr. za wiersz jednoszp.. ogłosz. m iesrkan . — 10 gr. za wy TA A, 
| i »  tych cen dolicza aią za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczni 60%. Dla poszukujących pracy 60% zniżki. Ukł d ogłoszeń w tekście 4-ro łarr.owy, z tekstem  8 -m io łam owy. Za treść ogłoszeń 

i rub ryką .nadesłane* R edakcja ule odpow iada A dm inistracja zastrzega aoLie praw o zmiany term inu di uku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca.

m
L U ttL  MZAicAM.  S K iln fl. u i .  B.*sk, I> au Ju n  ą k ł e s a  «, te ł .  ‘3 1 0 . i . ^ ą k i c t r  v w  L u d w te  Jau k d W ek iA

W roi. gł. czaiu jąca Harta Egrerth i n iezrów nany Hans Jaray. Muzyka w w ykonaniu w iedeń­
skiej ork iestiy  fiiharm oriiczne;. Dziś poc.:ątek o godz. 2-ej

„Petersburskie

W rolach gi.: CLADETTE COLBERT, Henry W ilc o m , Waren William, Józef Schlldkraut
N ad program  . DODATKI DZW JEKOW E — Początek seamtrów codziennie o  godz. 4 c j pp

R A K IE T Y  i pitki tenisow e marK 
S ia ien g e  D uniop F rem a i in n e  
LEKKA flv LETVKB —
GRY SPO R "oW E  —
PILKhRSTWO
G BIO kY GIMNASTYCZNE

.


